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i fJeszcze „rozwiązanie
0 naradach w niemieckiej kwaterze głó

wnej nadchodziły dotychczas tylko dzienni
karskie pogłoski, które należało przyjmo
wać z odpowiednim sceptycyzmem. Obecnie, 
chociaż ine wyclano żadnego dalszego ko
munikatu o owych tajnych naradach i cho
ciaż dalej jesteśmy zidani na przypuszcze
nia, jednak pojawił się głos o charakterze 
bółurzędowym przynajmniej, który na ukła
dy niomieoko-austryiackie o kwesty i po'sM«j 
tzu-ca pewne światło. Jest to przytoczony 
przez nas wezeraj wywód „Fremdcnblattu". 
Dziennik ten stwierdził mianowicie, co na
stępuje:

Dążimy do rozwiązania, które odpowiada 
życzeniom polskiego narodu przy komeeznem 
uwzględnieniu uprawnionych interesów Au- 
stro-Węgier i Niemiec. Jeżeli tak zwane 
austro-polskie rozwiązanie spełnia te watr mi
ki, to będzie ono tworzyło zasadę nowej Pol
ski, j e ż e l i  J e d n a k  i s t n i e j e  i n n a  
k o m b i n a c j a ,  która oipowiaĄa zasa- 

* dom, które należy zastosować, to o na  bę
dzie urzeczywistniona. Także i w tym kie
runku osiągnięto zupełną zgodę w czasie o- 
brad w niemieckiej głównej kwatafae.
Nie trzeba wiele przeuikliwioćci, aby zfou- 

tuirieć, że słowa te równają się ewentualnej 
ego-,kzie Wiednia, na rezygnaeyę z  programu 
austro^polsOdego. Wprawdzie „Fremden- 
blatf* przestał być ofiicyaJnie organem mi- 
ListeniLwa spraw zagranicznych, jednak 
W praso e wiedeńskiej jest uważany dalej za 
pismo inspirowane. Jeżeli przypuścimy, te 
tak jest w  istocie, wówczas z  taktem tej re- 
rygnacyi Wiednia trzeba będzie nię Hcziyć. 
Uprawdopodobnia się to wobec jednolicie 
brzmiących, jak gdyby inspirowanych glo
bów prasy berlińskiej, która twierdzi, żo 
koncepcya austao-pelska została porzuconą 
t podaje nawet rekompensatę, piką miała 
otrzymać w zamian za to dynasty a habs
burska. Rekompensatą tą miałoby być osa
dzenie na tronie polskim, Ł j. na tronie Kró
lestwa, członka dynast-yi habsburskiej, 
w ezczególości jwcyksięcia Karo1#  Stefana 
t  Żywca.

Pzmriniki berlińskie jednomyślnie przy 
tej wersji obstają. My ze swej strony no
tujemy ją tylko dla informacji, przy czem 
należy z całą stanowczością zaznaczyć, iż 
tłalic.ya teraz, jak i przedtem, domaga się 
wejścia w skład przyszłego państwa poi 
fekiego. Postulat ten wyra fala, niejednokro
tnie przez usta swych powołanych repre
zentantów i dalej przy nim obstaje.

Kr * * V
Z Waifzawy nadchodzą sanów auggostye 

b nioby wałem zadow oleniu, jakiem miał na
poić lufi Janusza Ra-cłaiwiłla nobrt w wiel
kiej głównej kwaterze niemieckiej i rozmo
wy, jakie tam z nim prowadzono. Konkre
tnych danych tai radości te. Radziwiłł nie 
przytoczył w rozmowach z dziennikarzami, 
sygnalroow anwNi z Warszawy. Być może, 
Iż, doki ad im ich treść nadejdzie póż.nicj. 
W każdwm razie ów „pomyślny etan sprawy 
polskiej", ■ o którym rozpisują się niektóre 
pisma, wygląda dość dziwnie wobec faktu,
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że Tiiema zupełnie w tych wieściach' mowy 
o- Galicyi. Zupełnie tek, jak gdyby nie
Istniała.

Natomiast initeresfującą w’adomość ptray- 
ińosły dzienniki wiełkopiolskie w ślad m  
pnass niemiecką. Oto k& Jmomz Radziwiłł 
opuścił głóiwtną kwaterę p r z e d  prayja- 
zdem cesarza Karola 1 pia>ed nokowaniaml, 
jaikie tenn m,ędzy Ni&mcanoi a Ausitryą eię 
toczyły. Znaczy to, ża aprawm ptoteką tra
ktowano mów be® puwedateiwi-cielja; itządu 
waTsaatwskiego. „ J&klcolwiekbyśmy oceniali 
komipetencyę ireprezemtecyjną togo rządu 
w ©ałokształcid spnawy polskiej, to jednak 
f^kt powyższy wystarcza, aby położenie o- 
ccnić. Bówmocześnie jisudchodizą jpfdrma.cye, 
płynące rzekomo z  kół dyplomatycznych 
udedeńskich, żo „pizysfłość narodu poi dde- 
go będzie ustelpna w porozumieniu z Pola- 
kami“. Owo porozumienie ma na tom się 
zasadzać, że Polakom będzie wolno zade
cydować, ozy królem polskim ma być oe- 
eara Karol, czy też arcyksiążę Klaro1 Ste
fan. Niema ■ dlwóeh zdiań, że kweityra tronu 
i osoby pąuuijąoego weliodżt również w kom
pleks spraw ty ozących się Polalcf. Jednako
woż nie jest oma kwestyą jedyną, o której 
ma się decydować. Pogłoskę więc o opiinai 
kół dyplomatycznych wiedeóekkb musimy 
w tej fionmie Uważać m  niepioirazumienie.

NaJeży też przylot zyć ominie, jaiką o ro
kowaniach w głównej kwaterze wyraża 
„lMenmik Potznaińsld“. Stwierdziwszy, że 
przedmiotem układów miała być także spra
wa polska, pdt*im> tu oświadcza:

Co do przebiegu tych rokowań nie wia
domo nic dokładnego. Nie jest o nich poin
formowany ani naród niemiecki, którego par
lament w tak doniosłej ehwili sio nie zbie
ra, ani ludy monarchii austro-węgierdfiej, 
ani przedewszystkiem sam naród polski, o 
którego losy przecież ehodzi. Stwarzają się 
w kółku najadAlejbiom, v.a gęstą aarloną dy- 
pl«*"ima>HBą, 4ii^jr dokonane, ł 're  potem 
Obowiązywać mają narody cale,
* Jest' to melodya, która w dwudziestym 
wieku, w dobie, kiedy poysszechnie roz
brzmiewają hasła „samostanowienia", eonaj- 
muiej dziwną nazwać trzeba I wątpić jedno
cześnie wolno, czy postanowienia, które w 
ten sposób powstać mają, okażą dostateczną 
silę żywotną, aby ostać się wobec burz i 
przewrotów obecnej ehwili dziejowej.

się kłaniać przed orderem lub tytułem, jak 
bić ̂ pokłony przed rangą, jak wprowadzać 
liche ceremoniały biurokratyzmu, jak naj
prostszą czynność biurową nastroszyć forma- 
listyką zaśniedziałą, nie SłatwLć WBnółsreoy, 
lecz ją Utrudniać, a przy tern jsSżysłhiem w 
konkluzyi, jak uczynili z Galicyą: zabić prze
mysł, a handel i ziemię ojczystą oddać w ob
ce reofi, P-&vv>;rzmy sobi* otwarcie, co ma 
©omego Galicya, tego się chętnie nie pozby- 
Tra, nie pozbyWa się leż ludzi, którzy jej są 
potrzebni. Cóż więc warci są ci, których tak' 
łatwo się pozbywa?
N;e myślmy kruszyć kopii w obrbnie błę

dów biuroteaoyi galicyjskiej, które sami nier 
tez wytykaliśmy i zwalczali. Nie można, je
dnak stawiać kwestyi w taki sjposób, jak 
tyyżej, gdyż między urzędnikami galicyjski 
mi nie brak wyborowych sił fachowych i or
ganizatorów pionYsao.zęrinycL, a  nie wątpi
my, że rzad warszawski takich właśnie wy
biera. Tacy zaś mogą oddać cenne usługi 
Królestwu, które własnych aił dc tej pracy 
Dosiada bardzo mało. A teki podobne trącą 
partykularyzmeiC dzfslnicowym t sprawiają 
wrażenie prawie bolesne, gdyż są przeżytku^ 
mi kordonów. Sądzimy, że wobec Polski nie 
ma GaJicyan, Wielkopolan, atol Królewiąt 
ków. Są tylko Polacy, których obowiązkiem 
jest wyzyskiwać wszystkie siły do wspólne
go celu i pomagać sobie nawzajem radą, do
świadczeniem i wsipółpracą.

nia, ze p . St. GołaszewsM już od dłuższego 
czasu przejteś bi'© rńdonkwnj naszej organi- 
tacyi, . zaznaczamy, iż jak nąjo-
efeucj potępiamy publicznie cizyn, którym p. 
Gołaszewski dobrowolnie przyczynił się do 
kurczenia ziemi ■'ojczystej. . ^

Z tcm&amem ostrem potępiół irm podaje
my wiadomość o sprzedaniu dóbr NiegoWLce 
w pow. kałusldm przez p. Konsuanuego 
Czarkowskiego w niepolskie ręce.

PL.siiv.szy to raz. występujemy publicznie 
■* tek ostrem Bfioatmuiowfiunieiiu skusaych. puze- 
kowań, zaznaczmy y^dnak. że odtąd będzie
my ŁaćUił bezwzglęiń W star aniu pod prę
gierz opinii pubi:cmoj sprzcdawczykostwa, 
aokoTiywanego w  świętości narodowej, ja
ką jest 2iemia polska.

Na tem też miejscu t  przyjemnością pn^ 
Stujciry £akt, mylnie podany w Nr 876 „Ku- 
tyera r.wowakięgo<l W ai-tyknle, Łatytulowa- 
njm j^FtymarLa ziemią", jakoby p. Łdbkow- 
tkl nr'a3 pozbyć gwój ma.jąteł’, Szczepa
nów w pow. podha.jecLim, w niepolskie rę
ce, gdy z majątek ten w dalszym ciągu po
zostaje w rękach’ dotychczas© j-egm. wła
ściciela.

i „Galicyanie<‘?
i W opinii warszawskiej pojawiają się — 
Pak zaznaczaliśmy — wycieczki przeciw si

łom fachowym, jakie rząd warsza vski pozy
skuje do współpracy organizacyjnej w Kró
lestwie. Oto jeden przjykład, zaczerpnięty 
K „Gazety Porannej":

Element biurokracji auftryacldei pcha się 
do nas z Galicyi. Nie mówię o jednostkach, 
które kraj powclał i powoła jeszcze jako spe- 
cyalistów w pe« nych działach, ale o różnych 
przybyszach, którzy na gruncie galicyjskim 
bjli zbyteczni, a którzy na niższych stanowi
skach w Królestwie, nie znając tutejszych 
6tofcunków, mogą tylko wyrządzić szkodę. 
Q?yż oni także nas czegoś nauczą?

Bo i coż od nich nauczyć się możemy? Jak

Rzeczy polskfe.
Reyliści b k\ e3tya armiŁ

. vVsp6ipracownik' „Karyera. Polskieg'o“ aO- 
zmawrał w pew nym nłewwmicnioiriyin cżłoto- 
kiom Partyi Polityki Roalnej w Warszawie; 
Na zapytanią, jaM patujc sto Minek między 
realiisnaimi a klubcną mon a reh 'czmc tecvnistytu- 
cyjnym, wiięo fcktywMyozmymL, OufpowSe- 
Lzleć miał ów realista, że „ma wrażenie, fiż. 

przeprAć jeat w-ans^cznym etopnia -nasypa
na". Na zapytanie, jakie stanowisko zajmu
ją readsoi w sprawie tworzenia wojska pol
skiego, odpowiedź miała birmieć:

■— Jeżeli uznajemy konie c zność JhudoWy 
państwa, to nie możemy nie doceniać i omi
jać najważniejszego jego fundamentu: woj
ska.

Tyl© „ICu-yer Polski", na którego odpo
wiedzialne ść trasyę powyższą podajemy. 
Zaznaczyć trzeba w każdym razie, że wą.tpli- 
wem jest, aby ów me wymieniony realista 
wyraził się o wojsku, iako o n a j w a ż n i ej- 
s z y m fundnmcn.de państwa. Fundamenty 
paiistwowośd opierają b;q, zwłaszcza w sto- 
sunlcach dzisiejszych Polski, nietylko na 
wojsku, czemu zresztą realiści nie; d.nokro- 
tnio dr wali wyraz.

KS. RENT GA ELE.

Krzyż w okopach.
Tiómaczyia Zofia Jachimecka.

XV. KREW GALICKA.
—  Skąd przychodzicie?
-— Z Perthes-les-Hurlus.
— Dobrze tam idtfjłf?
Opaduięte głowy i ciała podnoszą się na 

płótnio noszów.
— Czy dobrze idzie? — pyta jakiś 'duży, 

rudy żohierz z Pas-de-Calais. — Wzięliśmy 
trzyrf-a metrów w dwunastu dniach.

Patrzymy na niego pytająco, chcąc się 
dowiedzieć, czy mówi powabnie, czy żartu
je. A drudzy potwierdzają to, jco powie
dział towarzysz i zaczynają opowiadać gro
źną hiitoryę, którą w ciągu pięciu miesię
cy przeżywali. Mówią... mówią -ciągle kie
dy iol niesiemy na spoczynek. Nie jest V) 
a ńich zapad gorączkowy ani też mania ró- 
bienia się większymi, niż chce natura. Ale 
te serca, w  których -nigdy nie powstał cień 
zniechęcenia, pragną "wierzyć, ufać, obja
wiać Francyę taką, jaką jest: energią złożo
ną z wszystkich energii, dzielnością łączącą 

. (W sobie każdą osobistą dzielność.
Naczelny lekarz wchodzi do sali. Powaga 

* pewność, jaka wieje z jego słów, jest pierw- 
gzwa nailep:;::ein lekarstwom. Słychać go,

jak ich upewnia wyraźnym, nieco matowym 
głosem: -

— Ależ tak! mój chłopcze, wyzdrowie
jesz... To trochę długo potrwa, ale przy
prowadzimy ci nogę do norządlcu... To zła
mano ramię?.... doskonale złamane; takie 
głupstwa '■•me się leczą...

Ci, których dręczyła niepewność i ból, 
wyrażają głośno zadowolonie z otrzymanej 
pociechy:

— Bajeczne!... Prawdziwy ojciec!...
Śmiech, żarty, junactwo bez pozy i bla

gi, bez troski: oto ich cudowny, niezmien
ny stapyduchowy. Wolna ożywiła w nich 
na nowo krew gallijską. Krew z pola wal- 
lu odmłodziła rasę, tak jak odświeżyła 
wiarę.

Mamy tu żuawa, któremu kula ugrzęzła 
głęboko w łydce. Cierpi z powodu rany i 
częściowego paraliżu, który z jego nogi zro
bił jak gdyby chwiejącą się „uustą kobzę". 
A najbardziej drażni go to, że ma w skórze 
„niemiecką stal, która może jest tylko zwy
kłem żelazem". Nie przestają dotykać mu- 
skułów i zranionego miejsca, '

— Nie dlatego, że mnie to boli, ale to 
hańba nosić „taki towar" w swoim kiku
cie.

Zaraz pierwszego dnia błagał naczelnego 
lekarza, żeby mu „to" wyjął jak najprędzej, 
ale lekarz ma na głowie inne ważniojszó 
operacye. Żuaw snuje się całym15 dniami po 
korytarzu, który Wyishodzj. gabinet le-

W obce ręce.
Z Rady głównej kół ziemiańskich otrzy

mujemy następując© zawiadomienie:
Smutny fakt, żo były czten-ok organizacji 

„Kćł ziemiańskich", p. Steoi-daw Gokuszow- 
slrf właściciel dóbr Toustobaby w pow. pod- 
hajeckim, sprzed-ił 150 morgów ziemi w rę
ce obce, nie-polskie, zmusza Radę główną 
kół ziemiańskich Jo publioznegio oświadeze-

karza. Czyha na jego wejście, ustawia się 
m  widoku, kiedy, lekarz się zjawia, cze
ka na sposobność, ażeby mu „szepnąć 
słówko o swojej sprawie".

Po kilku dniach zaczyna sic niecierpliwić 
i gniewać. Kiedy wchodzi do sali z nosem 
na kwintę, wszyscy zaczynają go obrzucać 
żartami. Wtedy żuaw klepie się po nodze, 
przeklina ją ze złością, czyni ją odpowie
dzialną za te przykrości:
. — A wyplujże nareszcie ten nieszczęsny 

kaw ałek^ ni o wstydzisz-się mieć to w skó
rze1?  \

Jego cierpliwość wystawioną ńa ciężką 
próbę, już się rwie. Można się domyśleć, że 
wpadł na jakiś pomysł.

— Skoro ta k ,. to sami damv sobie ra
d ę . . .

Tego wieczora kładzie sie wcześnie snąć, 
nawymyślawszy, jak zwykle, swojej biednej, 
spuchniętej nodze i skarciwszy kulę niemie
cką, tak, jakby mogła go słyszeć.

— Ja  ci powiadam, że niedługo będziesz 
popasać rr mejej skórze; albo wyjdziesz, 
albo powiesz dlaczego nie chcesz!
* Około jedenastej, przechodząc przez salę, 

dostrzegam żuawa. W promieniu księżyca, 
oświecającym łóżko, widzę, jak siedzi za
jęty obmacywaniem nogi i wykonuje woko
ło rany jakieś znaki kabalistyczne. Czyżby 
sądził, ze tymi dziwacznymi gestami uda 
mu się zażegnać zły los?

Zbliżam jsig, _ chcąc ..go. ułożyć i  poradzić.

Gdańsk.
Z kresów polsikordi otrzymujemy szereg 

inforamyC, które wprowadzą czytelnika 
w  świat ciężkiej walki 1 niemniej silnej otu
chy. Losy I obecno poiożetec iy wiola poi- 
akiego w GdlańLku opiwuje iopsz koreppon- 
dent raeewawó, tfe zna.jont-oćcdą erosunków

Dużo pisano K>' hisuoiycznem tnaczeniu 
Gdańska w ttzfec-zyipospoiitćj i dla Ihz»czy- 
pospoliJtej, pomniki jego artyrtycn.ne, prze- 
dewszyatiknieiE. lurehiitekitanfczne, aaą eiwnfly 
nn* stawę zaktiLźn tną. W ostatnam cEaMe na
wet m  ateony Star - lej rjwrócor-o uwagę 
na miasto, jpfco na pnz-yiwdziooy port Kro- 
lestwa. Są -te wszystko i®eary potrzebno 
i ważne, mało jednak przy tem wEzyWhiem 
albo raczej wciale ni© pamięta się i nie my
śli io polskości (Mańska,- 

Polskość Gdańska brzuni para.dokitaiińe. 
Niejeden z gość! sopockich słuchając o tera, 
uśmiechnie, się i pomyśli może: widać wz^to 
owe lard‘7.o Itcane nazwiska polskie czy ka
szubskie na godisch sklepowych sa znak 
polskości, kiedy to Niemcy. Badzie miał 
słuscość. Bo napisu polsk:ego dworepo-by 
szukać w mieście, a najtroskliwiej wegnano 
je z kościołów katoRckieh, słowa polskiego 
crawle się nie'słyszy, a pomnild., przypomi
nające Rzplta, jak np. posay złocony Zy
gmunta Augusta na. wieży ratuszowej, na
leżą do epoki d!n*ni$ zamicrzclilej,

Jednak pomimo to wszystko, można mó
wić o polskości, jeśli już nie Gdańska, to 
przynajmniej w Gdańsku, Oczywiście mi.- 
niojszy list nie rości eobi© żadnych, praw 
do wyczcmania tematu, pragn ie tylko ziwrór 
cić nań uwagę.

Ozjumik najw jTażniejszyt G dansk jako 
port Królestwa nałoży dopoeroi do przyszło
ści. Jednak już obecnie myśli się o  tem na
der poważnie w Gdańsku. Pralsn. miejscowa

niemiecka ąajmuje się tem zagadnieniem 
dosyć często, nie inaczej knpiectwo. które 
oblicza korzyści; pod v. zględem houidłotw ym 
miasto 'bowiem ooumierało wskutek szttf- 
cznego odcięcia, od „hińterlandu" w Krć.16- 
s^wie. Znamioimy Rympróm tych' rozważań 
gteniowl f*kt, że szereg wie^cicb banków 
niemieckich Otworzył filio siwieje w Gdlań- 
Bku. 'Nie ulega wątpliwreści, że po węjnte 
ożywiwaiy handel m Królestwom wipwradizS 
w pOTtnel mierze także pol^d© firmy dp 
mfafeta. Na rasie dwa tov,arzTu:twa alkmtn  ̂
nmieścłły fpte w Gdańsku: bydgoski BasnS 
dyskontowy oiias prznańsiMi Bank Zwiąjzldj 
Spćdek ta^obkowych, z  których póerv sto 
przynajmniej, Istnieją,«ł od stydniiai b. f ,  
prosperuje bard'zo dobrze I zdołała naw*# 
'wtdao korzystnie nabyć dom własny ilt 
Długim Rynku, w Tńerwszoi-z" dnem miejs^t1

Cfelf j Gdańsk jest stolicą prowiimcyi P im  
Zachodnich' i to nietylko admiuSiStrac-yjraft 
ale także przyrodzona, gospodarczą a nl# 
wet kulturalną. Prowdncyp te Moz  ̂ bliisk© 
połowę Polaków i Kaszubów. Z istoty a-z* 
czy rozmaite sprawy prowadzą fech na kr® 
tszy lub dluflszy pobyt do Gdań^kaę a reks 
w rękę z  tem łdżie hnigracya iudnoiśzi jiol* 
sildej. Stąd wysuwa sie .poi-tulat, Wtfy w Gdaif- 
sku stwOu-zyć także ośjcdck życia, poflsklegó 
tej pnowóneyż.

Zbiegiem rozmaitych okodiOzaK̂ eT, któ
rych niepodobna tutaj wyłuszczać, ftwiiido- 
mość o tem zaczęła doniero w ôstatnim azO- 
sie ogarniać sizersze koła. Do niedawna za
ledwie mętnie zdawano sobie \ sprawę z te
go, że Prusy potrzebują wtei nego oś odka 
kulttyiałnegc i goirpodarczego, a jesreze diziiś 
nie wszyscy chcą uznać, że może nim być 
tylko Gdańsk. Jednak ogół inieligencyi 
przejmuje się ts myśląi, a  zwłaszcza rek 
obecny przyniósł w tej mierze ważny kroS 
naprzód.

Dała 16 lipca odbyło się w Gdańislcu ze 
Bronie konsifcytuujące Koła Panien, mai Prut 
sy zacho^n11©. łhz.} był o, około 50 uczes,ttni- 
cr.sk. Prwwodńiczącą obrano p. Wolnloge- 
rówue z Oołdainek. ■' ■srepezjnia p. Czyżew- 
ską z Gdańdca, sekretanką p. Sz^miattiówinę 
z Toismia. Towarzystwo to obejmuje panny 
z jrftęligentoii wiejsldcj i raiej^śńej. a ma n'a 
celu (saanokrztałconfe. Rz^^z wydawać • (ńę 
może mn1ej wagi ludziom nie znającym sto. 
snników. Kto jełnak zważy na słaktą. sfosun- 
ko-wo odtrOTne-ść kulturallną osobliwie kobiet 
w tej dzielnicy, a zarazem uwzględni cgm- 
nrne znaczenie kobiety w społeczeństwie, 
ten zrozumie, ile dobrego orgyniw cyp.- teka 
może zdziałać, dcr-tarązajac oparć’ ’ n a r .  
slow '-go i kulturalnego smom ©?Jon/mm. 
Należy też podkreil:-? po-tgneww cfcaraktar 
■fowarzystwe, ujawniaiacy sie w  tern, że w 
jednej orgmizn-cyi skupiłr $i> bez róinisy 
sfer tov, ai zy.SKico pmuLy y©cj,sJb>o i iLuujô j-C, 
na co np. nic zdobyto się Kclrs-wp.

Dnia 18 lipca znoyyu odbyło s5ę w Ttań- 
sku zebra.i ie Towa ystwa Naukowego. To
warzystwo popife* ■ o dotychczas, na wal- 
nem dorocznem ze raniu w Toruniu. Tego 
roku dopiero postanowiło u sządzić więcej 
zebrań i to po rozmait,ych miiaisteioh. Ze
branie gdańskie powiodło &Lę nad ,pod»ie- 
wanie Przybyło pmeszlo 60 członków. Naj-

żeby pozostawi! ranę w spokoju. rAle... cóż 
to? Ten hultaj trzyma w ręce prosty nóż, 
z którym we rozstawał się na’ wojnie. Sta
re, powyłamywane i zardzewiałe ostrze za
głębia się w łydce, tnie rów'w żywem ciele, 
krew płynie, zalewając prześcieradła. Widzę, 
jak żuaw pogrąża palce w o EW orze i szuka 
zapamiętale przedmiotu swoich przykrości 
i hańby: kuli niemieckiej, którą postanowił 
wydobyć za każdą cenę.

Gdzież jesteście ścisłe zasady aseptyki, 
które prześladujecie codziennie nasze móz
gi pielęgniarskie?!

Stare ostrze, które dzisiaj jeszcze krajało 
kawał „ścierwa" i palce lepkie od szuwaksu
i tłuszczu, oto sterylizowane narzędzia mo
jego chirurga, który po stoicku wyjmuje 
sobie sam kulę, tkwiącą na trzy centymetry 
w muskułaeh.
. Chciałem go wstrzymać... ale po co? „Ope-" 
racya" już za, daleko posunięta, a nie^pk- 
pieczeństwo nie zmniejszy się, jeśli przerwie 
swoją pracę. Obserwuję twarz żołnierza. 
Jest niewzruszona; zaledwie jakiś wyraŁ 
zniecierpliwienia, ale ani śladu bólu. Pc raz 
dziesiąty zagłębia palec w ziejącej dziurze 
i mruczy:

— Czuję ją, tę bestyjską juchę; kręci- 
się, nie chce o niczem słyszeć... ale, do pio
runa, zobaczymy na czyjeni stanie, na kwo- 
jem czy na mojem!

Nowe cięcie, nowy strumień krwi. i zno- 
w u .dyszący rrłes:

— A może jeszcze powiększyć tę buto
nierkę...

Kula ciągle jeszcze sie nie pokazuje. 
Operator podnosi głowę i sapie. W blasku 
księżyca migotają na czole krople pot;, 
które ociera połą rękawa, jak robotnik, za
bierający się do dalszej pracy. Lewa ręką 
ściska porozdzieraną łydkę; zakrwawio.:y- 
mi palcami szuka z wściekłością przyczaw- 
nej^kuli, która zdaje się bronić, jak złośli
we zwierzę w głębi nory.

Jeszcze kiRa sekund, potem w strz ą sa 
nie całego ciała i szew,ki, wspaniały u- 
śmiech tryumfu, rozpro-.rcriający całą, 
twarz zlaną potem. Z wy c i; kim ruchem pod
nosi jakąś czerwoną, bezkształtną rzecz...

— A ty bestyo! mówiłem cl, żc to ja b^ 
dę miał ostatnie Słowo.

To ostatnie zdanie zawołał głośno, taki 
jak się ogłasza zwycięstwo. Sąsiedzi, zbu
dzeni magle, przecierają oczy i pytają się. 
co znaczą te dziwne słowa, które żiyuy po
wtarza w swej hałaśliwej radości.

•— Mam ją, tę szelmę!
Jakiś ranny, łożący w głębj gali, yyjyiczy 

niechętnie: >
— Góz ty  tam masz; ośle G k iś?**
— A moją kulę... Niemiecką kulę, która 

ml się upakowała w łapę. ;
■ Czterech czy pięciu przybiega do iuw. a 

któiy teraz przygotowuje sobie kolosalną 
reklamę. ■ b S

-r- Nożem, moi drodzy.^ trzeba nielafo
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pflOT ks. Malawski oprowadził członków 
j>o kościołach katolickich, potem na &tii 
hotelu.„Reichshof" prof. Langa udał odczyt 
o pochodzeniu nazwy Bałtyku, wywodząc 
ją  od prhsłowłańńtdego wyrazu „bałt“, o- 
Kitailfcyącsgo tyle co woda, morze, sUvv, 
jeacfflpi. < . . .

przyczynek' <łO rówmopprhwmienia i no- 
tu rsu  mogą służyć i przy" tych me- 

ych przecież, lecz czysto kulfcural- 
pyciT sprawsi-ch następujące saczegóły:

„Tak pray zebraniu Koła Panien, jak i To- 
warsystwa Naukowego pierwotnie w pro- 
jgrrynio było' zwiedzenie Muzeum miejskiego, 
A fo pied, kierunkiem fes. Makowskiego. Tym- 
jcaśasem ifl^jstrat oświadczył,- że iiie może 
pozwolić na śo z powodów zasadniczych, 
ja prywatnie <k*hńso, że przecież cełonfepwie 
(towarzystw, należąc do irdoligeccyi, umieją 
po niemiecku, nie potrzeba zatets. polskiego 
objaśnienia! Oczy wiście to zicewamO towa
rzystwa do poniechania zamiaru.

Po zebraniu Koła Panien znaczna ilość 
uczestniczek wybrała się na kEka dni do 
Sopotu. Przypadkowo kilka z nich miało 
na głowie czerwone chustki. Gorliwych pa- 
tryotów widać to banfoo ukłuło* Powstało 
w pewnych kolach Wielkie zaJnepokojenie, 
a  w dwa tygodnie później zabroniono nosić 
„ołziutk**, między innomi „nakryć głowy*'.

Gdańsk, według urzędowej statystyki, li
czy na. 180.000 ludności około 5000 Pola
ków, w rzeczywistości będzie może z eztery 
razy tyle Polaków i Kaszubów. Wschodnim 
końcem Kaszuby północne dotykają Gdań
ska i dostarczają znacznego procentu knmi- 
grantów. Inteligeocyi1 polskiej w mieście 
jest względnie dużo} więcej zapewne, niż 
w jakiemfeolwiek innem w Prasieoh Zacho
dnich. Istnieje kilka towarzystw polskich. 
Ale nie wystarcza ją na to, - aby zorganizo
wać dostatecznie ludność polską i kaszub
ską; znaczna część ginie narodowo, przy 
czem najzgubniej działają osg®n£zaicye cen
trowe. Na jpOniejszym postulatem staje się̂  
nabycie własnego domu i odpowiednia or- 
ganiżarya. Mniemamy, że taki Porn polaki 
■ze salą do zebrań i z hotelem mógłby pro
sperować bardzo debrze, oczywiście gdyby 
hotel urządzony był na wielką skałę. Z przed
siębiorstw polskich na uwagę di-łngnją: 
Bank ludowy i „Ceres4*, towarzystwo han
dlu zbożem.

Prasę przedstawią obecnie jedyna! „Ga
zeta Gdańska**, pismo ludowe, wychodzące 
trzy razy tygodniowo. „Gazeta Gdańska*' 
przed dwudziestu laty miała epokę wielkie
go pogodzenia pc-d redakc-yą p. Milsldcgo, 
potem Polylzk>go. Od dłuższego czasu je
dnak ledwie wegetuje i pożytku nie może 
przynosić.' Jest to jedna z pilnych potaneb 
gdańskich.

Trze ci Sm szkodiiwem medomagamiean jeeł 
upośledzenie Poląków w kościele I po czę
ści wskutek tego stopniowe niemczenie 
dzieci. Pośród proboszczów gdańskich spo
tykają się nazwiska, jak: Miohałaki,' S&wa- 
tżki, Matzkowski —  ćde są to wsaystiko gor
liwi patryoci niemieccy. Ks. Matakowski je
szcze niedawno nazywał się Maćkówakim, 
a tak fatalnym akcentem mówi po niemie
cku. że musi tłómaczyć, iż rodzma jego po
chodzi z Nassau, gdzie rzekomo tak mó
wią. Obecnie Polacy gdańscy mają przy
najmniej w jednym kościele św. -Mikołaja 
od czasu do czasu kazania polskie, *  -dla 
dzieci urządza się także kurs polski przy
gotowawczy do Sakramentów św., podczas 

/ kiedy towarzystwa polskie.nie doznają by
najmniej opieki ani poparcia ze stromy du
chowieństwa.

A i to już. jest wielkim postopem. "Da
wniejsze rri czasy, gdy w Gdańska rej wo
dzili ks. Scliormer, późniejszy oficjał i ks. 
Spo;s, obecnie kanonik chełmiński, w ko

ściele kwitnął zupełnie wyraźny liakałyzm. j 
IKiedy wówczas' dzięki wielkim staraniom j 
i biskup liedne-r, nie odznaczający się bynaj
mniej wielkiemi d’a  -Polaków jsympatyami, 
zapio wadził'u św. Mikołaja kazania polskie, 
ks, Schanmer. urządził je w takim czasie, 
aby jak najmniej mogło przybyć Polaków, 
Niemcom polecił wyjść z kościoła, i potem 
przyczajony na chórze, spisywał obecnych, 
aby jnóc donieść do Pelplina, że niema po
trzeby polskich kazań. Oprócz tego do Rzy
mu podał brzydką na biskupa decuncya- 
cyę.

Przygotowania polskiego do Sakramentów 
świętych dla Gdańszczan n ie. było wcale, 
odbywało się tylko dla dzieci. flisaków, do 
których mogły się przyłączać miejscowe 
dzieci. Od kilku lat dopiero zaprowadzono 
turnus przy kościołach. Ale ks. Spora wów
czas przeciw temu silnie protestował I swój 
kościół wyłączył z tego turnusu. Gdyby 
zaś miało iść po sprawiedliwości, to przy- 

| pajmniej jećsn kościół Polacy winni mieć 
dla STpê fP wyłącznego nabożeństwa.

Z pośród tówarzyStrk riolekich prosperują 
najlepiej „Sokół** i ..LutmTary towarzystwo 
śpiewackie. Pierwszy urządził dla 
say sopockich przedstawienie „Chaty za 
w»lą“, „Lubnia** zaś .aSkalmionzauok1*. Oba 
wie«zory ściągnęły licmne -srstępy gości. 
Tego rodzaju przedstawienia są bandzo po
żyteczne, więcejby jednak, zainteresowania 
sprawiły, gdyby zamiast przydługiej sztuki 
urządzono krótszy i urozmaicony wieczorek 
mTrayozniodefcLTimacyjn.y, nadano mu cechę 
miejscową, gdańskoposnoiską.

Przedwcześnie byłoby zapewne chcieć 
z powyższych danych -wyprowadzać jakie
kolwiek ogólne wnioski To jednak zdaje 
się bez przesady powiedzieć można już obe
cnie, że polskość w Gdańsku nie' upada by
najmniej, że pomimo trudnych warunków 
rozwija eię ciągle i postępować będzie na
przód coraz pomyślniej. Do tego potrzeba 
oczywiście wytężonej pracy intcligencyi 
miejscowej i to świediriej, wobec tego, że 
księża moją tam związane ręce — zaś ze 
strony czynników zamiejscowych wydatne
go poparcia, przy ozem jednak kierowni
ctwo zostać musi przy żywiołach miejsco
wych. _ POM.
- S o p o t  w,  sierpniu.
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I  atfaifa.
O REKWIZYCYB NA ROGATKACH. We 

wczorajszem popołudniowem wydaniu naszego 
rtrinDnika zamfeścfliśmy lg*6tojk»6 atarontwa 
krakowskiego, w aprawie rekwizycji środków 
lywnoiei, ’ dokonywanych na rogatkach młej- 
Skkh. Starostwo twierdri, te „ni« wydawało 
Ładnych zakazów dowozu środków żywności do 
miasta Krakowa1*, lec* przecawrde, „stara się
0 to, aby aprowizację miasta Krakowa ca każ
dym kroku popierać**. Bo tych uroczystych 
zapewnieniach dowiadujemy się z komunika
tu, że jednak ,ąńedopu5zczalnym jest dowóz 
iych środków śywnońd, które państwo zajęło
1 które państwo wykupuje**, ą do środków tych 
należy zboże, wyroby młynarskie, owoce strącz
kowe, ziemniaki, pasza i słoma**. Dowóz tych 
irodków jest zakazany i organa starostwa na 
rogatkach TSfodki te konfkkują. Wobeo tego 
stanu meczy zapytać się godzi, w czem staro
stwo krakowskie ułatwia aprowizację, jeżeli 
zakazuje dowozu wszystkich wyżej wymienio-

jyeh, najlconiocziiM-jszycJi środków żywności? 
Wszak powszechnie wiadomo, że ludność mia
sta od pięciu miesięcy nie otrzymuje clileba, 
ani mąki na barty! Czemże zatem mają miesz
kańcy Krakowa podtrzymywać swą. marną 
egzystencję, jeżeli starostwo zabrania dowozu 
wyrobów młynarskich, owoców , strączkowych 
i ziemniaków, a na karty artykułów tych wo- 
góle nabyć nie można? t Może starostwo wska
że ludności sposób wyżywienia się bez tych 
artykułów, których dowozu do Krakowa za
brania? Za wskazówkę tę będzie ludność miasta 
bardzo wdzięuiią.

Z 0PERYx komunikują nam: „Trubadur**,
z udziałem p. Zboińskiej-lluszkowskiej, pojawi 
się, prócz dzisiaj, jeszcze tylko dwa rap.y w re
pertuarze, t. j. we czwartek i w niedzielę. W 
najbliższym czasie odbędzie się kilka przed
stawień „Opowieści Hofmana**. Najbliższa 
„Carmen**, ze świetną pfzodstawicielką tytuło
wej partyi, p. -Szafrańską, dana będzie w sobotę 
24 b. m.

Z MIASTA Wakacys dobiegają do końca: 
Za kilkanaście dni napłynie do miasta wiolka 
fala tych, którzy ciężkie ajn-owizacjjnie  ̂ mie
siące letnie przetrwali jako tako po wsiach i 
letniskach, powrócą setki młodzieży szkolnej. 
Sfgawa wyżywienia tych setók i tysięcy star 
nie się cAra.zu kwestyą piekącą, o której roz
wiązaniu ktos prkecież myśleć powinien. Na 
razić Kraków jest zupełnie wyglodzon3r. Magi
strat, otrzymawszy dztefcj nayhę mięsa, ośmie
lił się odrazu oddać gó do rozspraedaiy LnWl« 
cznej i za to zagrożono mu natydimiast karą, 
bo podobno obecnie w poniedziałki mięsa sprze
dawać nie wolno. Na -targi dowozić nic nie 
wolno, słowem, mamy żyć. chyba tylko powie
trzem. I w takich warunkach ludność Krako
wa pomnoży się odrazo o kilka lub może kilka
naście tyśfęcy glóif. Zapytać się trzeba, co 
dalej? Go właściwie myślą eŹ, którzy ponoszą 
odpowiedzialność za to, aby Kraków nie gło
dował? Dlaczego centrale w Krakowie są pu
ste, podczas, gdy1 w Wiedniu niczego nie bra
kuje? Od szeregu tygodni ani w wojennej Cen
trali handlowej, ani w oddziale aprowkacyj- 
nym woj. Zakładu kredytowego nic dostać nie 
można, konsumy śwfeeą pustkami, skazane je
dynie na zaopatrywanie się w1 paskowe towary. 
Dlaczego % „paska** można Ktoralnie wszystko 
kupić, a w uczciwy sposób nie nabyć mię nie 
da? Moteby interesowane czynniki na te pyta
nia odpowiedziały i wyjaśniły, co dadzą jeść 
tym, którzy do Krakowa powracają?

OWOCE „GABINETOWE**. W ogłoszonej 
nowej taryfie maksymalnej na owoce znajduje
my noWo zwroty, nieznane dętyohczas naszej 
polskiej nomenklaturze, mianowicie „towar ga- 
binetowy'* i „owoce gabinetowe**. Zwrócono 
się do nas z kilku stroń z zapytaniem, w jakim 
języka istnieje tego rodzaju określenie I co 
ono właściwie mą otoaczać? W taryfie bo
wiem wymieniono, ii ctodd e gatunki pier
wszorzędne, a dodatek Językowi polskiemu za
pełnię obcy I tak nie nikomu nie( ■ łómaczy.

NIEZNANY TOPIELEC W. Podgórzu, na
przeciwko dwora plaązowKkfęgo, wyłowiono 
z Wisły ciało topieiea, fWZbawteoe głowy i rę
k i Praybyłs na miejece komiąy* sądówo-Iekar- 
ska stwierdziła, i i  swłokł tałał] w wodzie 
{uż około dwóch lak Ma dę rozumieć, o rozpo
znaniu ich w tych wartmkach nie może być 
mowy i chyba przypadek może wyświctłić ich 
tajemnicę.

ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO „IN- 
WALIDY**. W Pradze aresatowano i odstawio
no do Krakowa niejakiego Bobińskiego, x za
wodu montera, znanego w Krakowie przestę
pcę. Bobolski wybrał się do PWgi „po szcię- 
ście“ i w mundurze wojskowym W rŚLndoe po
rucznika uwijał się między tamtejszymi Polaka
mi Przedstawiał: aię on, jako S. Mflllar, inwa
lida i wyłudzał pieniądze. Przy aresztowanym 
znaleziono wiele rzeczy iwdejnzanego pochodze
nia. Przeszłość jego jest bardzo bujna. Służył 
w Legionach i za 06zustwa został skazany przez

sąd połowy Legionów na >ześć miesięcy wię
zień‘ń. Po odsiedzenia kary ożenił się bardzo 
bogato w Zakop ariom i w  krótkim czasie cały 
maćitek żony zdołał przetrwonić.

Ż POWODU UTRATY DWOJGA DZIECI, 
które zmarły w zeszłynt tygodniu na dyfteryę, 
usiłowała sobie odebrać życm przez zażycie tru
cizny niejaka EWa Gallowa, żftua strażaka, li
cząca lat 47. Nieszczęśliwą odrato^no.

N
2 Pol ki ! z* Iwfyja.

/INGRES KS. BISKUPA ŁOZIŃSKIEGO, 
Z Wilna nadeszła do dzienników warezawsldeK 
wiadomość, ze władze okupacyjne nie dopuści
my do uroczystego ingieeu nowo konsekrowa
nego ks. biskiupa Łozińskiego w dyecezyi miń 
skiej. Gubernator litewski Fałkemhausen zezwo
lił jedynie na odpowiednie uroczystości we
wnętrzne, zakazując, procesyi naokoło kościo
ła katedralnego w Mińsku, jako też wszelkich 
uroczystości zewnętrznych. - Ingres odbył się 
dnia 15 b. m.

HOJNY ZAPIS NA T. S. V. Przed paru Snfa- 
nri zmarła we Lwowie właścicielka realności, 
Aniela Maćków, licząca 72 lata. Po otwarciu 
testamentu okazało się, te zmarła zapisała ca
ły swój majątek, wynoszący około 150.000 kor;, 
na Tow. Szkoły Ludowej, ze specyalnem życze
niem, aby fundusz, uzyskany ze spraedaży do
mu, by! Stale używany na zwalczanie analfa
betyzmu wśród ludu polskiego 1 na wydawanie 
dziełek popnUitiTch o treści religijnej i pa- 
teyotycznej. - ■-

DARY NA' CELE DOBROCZYNNE W LU
BLINIE. Z oka^yt urodzin cesarza Karola, prze
znaczyło gen.-gub8rnatorBtwQ Wojskowe łącz
nie 250.000 kor. na cele dobroczynne miejsco
we. Z sumy tej wypłacone zostanie do rąk Gł. 
Kom;' eBU ~rartsaipwega w LabTuu®' ŻOOJHK) kor. 
na cele ochrony dzTećM 125.000 kor. na powra
cających uchodźców, do rąk zaś żydowskiego 
Komitetu ratunkowego w Lublinie 25.000 kor. 
na ubogich żydowskich.

PO STU CZTERDZIESTU LATACH— 
Z Piotrkowa donoszą. We Ozwutek popołudnia 
odbył się akt objęcia kościoła popijarakiegó 
przez 00. Jezuitów. W tym akcie wziął udział 
Hczny zaatęp ducjiowfeństwa takie z okolicy. 
Przed nłMBporaani przemówił a ambony pro
boszcz ks. Jasiński OO. Jezuici wracają do 
Piotrkowa po 140 latach.

Z LIMANOWEJ piszą do nasi Ktokolwiek 
przejeżdża przez to małe miasteczko, podkar
packie, podziwia olbrzymią, wysoce artysty
czną budowę kościoła, jakim się 'moi* po
szczycić Limanowa. Dzięki energii i staraniom 
miejscowego księdza kanonika Ka c i mi * -  
r s a Ł a z i  rj.k.Le.g.o, stanęła ta  imponująca 
świątynia s kamienia (s okolicznych kamienio
łomów) w praepysanym styla renesansowym, 
l  Uwzględnieniem motywów polskich, co stwa
rza piękny kościół swojski, na tle bogatego 
krajobrazu, otworzonego prze* wienieo gór, 
zamykających W kotlinie Limanową. Dotych
czasowy wydatek’ przenosi 800.000 koron; wy
siłek zdobywania w tych ciężkich czasach gro
sza, wcals ńie tamuje dalszego wykoóezenia, 
a ksiądz Łazarski unia jakoś pokonać trudno
ści, choć musi staczać waliły jak np. z przyzna
niem odpowiednego funduszu przez rafineryą 
w Łososinie, by tylko doprowadzić —- przerwa
ną wojną — budowę kościoła, dzisiaj już tylko 

.wewnętrznych części. Będzie to dzieło, które 
zapisze po wieczne czasy nazwisko czcigodne
go księdza, który tą artystyczną wysoce bu
dowlą, przyczynił się do upiększenia tak opu
szczonego pod innymi względami miasta Li
manowej.

Dziwimy się, czemu np. tycK kamienioło
mów nie zużytkują na wybrukowanie tonącego 
w wodzie, podczar deszczu, rynku, który swym 
wzorowym kwadratem, eharakterystycznemi 
podoleniami-arkad&mi, nie ustępowałby w Bi
czem jakiemuś miastu z fizyognomią starożytną 
zagranicą, ale nasza przysłowiona opieszałość

przyczynia się do wyglądu brudne] mieśclnjj 
żydowskiej, gdzie dzisiaj .panuje wyzysk, tani 
deta i nędza moralna z matoryalną w porze!

Dokoła toną wioski w sadach — żydzi sktf? 
pują jabłonie po 50 koron, zaś jedno jabłku, 
trzeba płacić aż 1 k o r o n ę  w obecnym czaj 
sie, sezonowym owoców! Myślimy, że tutaj most 
głoby wiele zdziałać starostwo, by położyff 
raz tamę wyzyskowi, apelujemy też do obywać 
telskiego poczucia urzędników, którayby nie-* 
tylko oznaczyli Ściśle urzędowo godziny dla* 
stron, ale coś z obywatelskich; uczuć dodali w. 
tej pra«y w obecniej walce z żydem, gdzie j* 
Wyzysk wprost zabija! Spodziewamy się, ż# 
ODścny p. starosta S o b o l e w s k i  i urzędnin 
w dziale gospodarczym, znany* ze swej działał 
nośoi wydafesj w Centrali odbudowy, y. J  a rf 
Gr a b i e c ,  ustalą nam w powiecie te lim na 
przeciwności, aby bodąj w obecnym czasie nią 
czuli ludzie ozychajęcego już przednówku.™

/ M. J.-
O BEZPIECZEŃSTWO PUBLICZNE WE 

LWOWIE. Dzionniki lwowskie donoszą, te 
najbliższym czasie ma tam być podwojoną 

ilość iołniaczy policyi poi owej. W opracowani^ 
jest projekt, aby zwłaszcza w nocy wysyłać na; 
nńaeto liczniejsze i gęstsze patrole. Jeżeli wła
dze wojskowe zajmą przychylne stanowisko^ 
stacyonowaue we Lwowie oddziały dawać bę~( 
dą każdej nocy pewną ilość patroli, które obo
wiązane będą udzielać pomocy alarprującym j* 
Żołnierzom policyjnym i policyi polowej.

STARCIE Z BOLSZEWIKAMI W MARYJ 
UPOLU. ,^Poczta Polska**, podaje za dzienni-, 
kiera „Narodnoja Dieło** następującą wiado-, 
mość urzędową o zaburzeniach w Maryupołuj 
(w gub- jekateTynosławskiej): „W nocy z 23 na’ 
24 u m. kilku złoczyńców usiłowało , okraść' 
kasę, -przyczem zabito dyżurującego w kasiol 
Wystrzały dały haąło do ogólnej strzelaniny; 
w tej. dzielnicy miasta. Tejże nocy przybył pa
rostatek z niemieckim ' oddziałem kułomioto- 
wym. Oddział wystąpił energicznie i w przecią
ga kilku godzin ałnóstwo bolszewików zabiin. 
Drugą część miasta 'zajęli Austryacy, rozstrzeli- 
wując bolszewików. Liczba zabitych bolszewi
ków wynosi 216. Poza tem jest dużo rannych**̂

Zawiadomieni* i komunikaty.
X ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU POI S. 

NAUCZYCIELSTWA ludowego odbędzie slęi 
w dniach 21 i 22 Biarptiia w Krakowie w sali' 
„Sokoła**. Początek obrad o godz. 9 rano.

WPISY. Dyrekcja scikośy' wydł. leńsk. im;' 
Iw. Anny (przy ii. Topolowej L 22) ogłasza, żel 
wpisy odbywać ślę będą dnia 29.30 i ?1 aimpniaj 
Od godz. 9 do 12. Równocześnie odbywać się 
będj w p i s y  d o k 1 & s y IV wy d z i ał o w e j.j

- NEKROLOGIA.
W 4nli 18 b. m. zmarł w Brzezowcu, przc-i 

fywszy lat 72, A l e k s a n d e r  S t a c n i k , '  
uczeBtnfk powstania s r. 1863.

We Lwów Je zmarł w 78 r. życia J a n  K o- 
t a a r n i c  emer, radca dworu i adwokat 
krajowy.

Repertuar teatru miej rm. J. Słowackiego.
, W t a r e k  20 b. m.: „Trubadur**. 
i6 r o d * 21 b. m.i Teatr zamknięty. 
C s w a r t s k  22 b. m.: „Truhadur**
P i ą t e k  23 b. m.: „Opowieści Hofmana**. 
S o b o t a  24 b. m.: „Carmen1*̂

Tragiczny wypadek w Tatrach,
■Z Ząkopahego donoszą nam: W dniuTS bm, 

zdarzy! się tu tragiczny wypadek) Tego dnia 
bawiący chwilowo w Zakopanem p. Józef 
OstaEn, były legionista, a w ostatnim czasie 
chorąży w wojsku austryackiem, doczekawszy 
się upragnionej pogody, wybrał się ifa Kwint 
cę sam, zamierzając iść drogą przez Zawrat, 
wyjść na szczyt od strony Pięciu Stawów  pol
skich i wrócić przez Halę gąsienicową. Znajo-

siły... patrzcie tylko, moźnaby dotknąć ko
ści... to już nie nacięcie, ale istna armatnia 
dziura.

Podziw ogarnia salę. Senegalczyk Ama- 
don, usiadłszy na łóżku, zaczyna pojmować 
całą ważność zdarzenia i opiewa na swój 
sposób bohaterski czyn towarzysza: wybu
chając serdecznym dziecinnym śmiechem. 
Trzeba użyć ^wszystkich możliwych gróźb, 
aby napowrót ułożyć w łóżkach rozradowa
nych zuchów, gdyż żuaw, czująo wzrastają
ca popularność, po raz dwudziesty zaczyna 
opowiadanie, którego wszyscy słuchają z 
nabożeństwem... - •

— Powiedziałem .sobie tak: ponieważ 
doptorzy nic o tern nie chcą wiedzieć, to 
sobie t:;in  poradzę. Wziąłem nhóż i zaczą
łem gmerać w mięsie...
. Naczelny lekarz, dowiedziawszy się na
zajutrz o całej sprawie, przeraził się:

— Ależ głupcze, mogłeś sobie strasznie 
zakazić ranę.

— Cóż z tego? Wolę wszysko, niż tę 
przebrzydłą kulę!

Pomimo tego, żuaw szybko powrócił do 
zdrowia, jego krew, silniejsza od mikrobów, 
wytworzyła mu nowe dało w przeciągu 
piętnastu dni.

— A zresztą, w ten sposób — powiada 
do tych, co przychodzą słuchać jego opo
wiadania — uniknąłem przynajmniej chlo
roformu.

Nasi ramii mają uprzedzenie do maski ł 
do mdłego zapachu chloroformu. Wolą 
cierpienie, niż ciężki sen, przerywany cza
sem przykrem budzeniem się, którego pierw
sze chwile są jakąś duszącą zmorą.

Przed czterema miesiącami przybył do 
nas jowialny i rudy jak ogień Lotaryń- 
czyk z Saint-Die, nazwiskiem Meyer, z arte- 
ryą udową w żałosnym stanie. Należał do 
tych nieszczęśliwie rannych, o których się 
pyta, czy doczekają jutra. Źe trzy razy, w 
rozmaitych odstępach czasu, alarmowano w 
nocy lekarza dyżurnego.

Jeszcze jeden krwotok i po nim.
Lekarz uparł się, aby uratować to ży

cie ludzkie. I zwyciężył. Blady, osłabiony, 
przerażająco %hudy powrócił Meyer ze sto
łu operacyjnego do łóżka z większą nadzie
ją życia, niż śmierci. Pó miesiącu mógł, uło
żony na'noszach, po raz pierwszy zaczerp
nąć powietrza na dziedzińcu. Potem zaczęły 
się przechadzki o kuli, z nogą jeszcze zgię
tą, ale już nie dolegającą. I wesoły chło
piec, odzyskując swój dobry humor, po

dzielił swój czas między dwa zajęcia: zbie
ranie widoków swojego > bombardowanego 
miasta i grę na harmonijce.

Pewnego dnia spotyka go łokarfc na
czelny.

— Alez mój chłopcze, twoja noga juz 
nie powinna być zgięta... wyciągnijże tę 
leniwą łapę! Jeszcze ci zdrętwioje.

— Chciałbym bardzo, panie majorze, ale 
nie mogę.„ przylepiła się.

— Jakto przylepiła się?- . "
Trzeba było uznać oczywistą prawdę.

W fałdzie, który tworzy przegub biodra, 
skóra uda i brzucha zrosła się razem. Ran
ny jest kaleką tylko przez przypadek i 
dzięki nadmiarowi soków żywotnych.

— Odlepimy ci to, mój kochany, żebyś 
mógł chodzić jak W3zysey. Ale ponieważ 
jest dużo do przecięcia, musimy cię uśpić.

— Masz tobie! ciąć, to dobrze— ale u - 
śpać, to mi się nie -uśmiecha.

Ależ tak, mój chłopcze, zapewniam 
cię... toby cie zanadto bolało.

Przez cały wieczór Meyer jest smutny... 
„ma boja...“ Ani śladu harmonijki. Wyglą
da jakby już miał chloroform pod nosem. 
Nazajutrz, o ósmej, „wezwanie skazańca", 
Sanitaryusz zaprasza go z wdziękiem.

— Meyer! proszę na bilard!
Meyer wstaje, bierze kule i idaśe odwa

żnie, pozdrawiany, Ścigany żartoDnwymf o- 
krzykami sąsiadów:

— Szczęśliwej, podróży, mój stary ł do
brego apetytu.

— Przyjemnych snówt
— Tylko nie wypompuj wszystkiego 

chloroformu, żeby i dia innych zostało.
Lekarz naczelny myje ręee. Nad płomy

kiem spirytusowymi asystent czyści szczyp- 
czyki. Szef sterylizacji rozkłada bandaże,

ai wśród tego strasznego areopgu zjawia 
aię ofiara i mówi odważnie:

— Przynoszę wam moje mięso.
Rozbierają go i chcą mu odebrać pudeł- j

,o ąiatrae-
ko, które trzyma w ręce.

— Cóż ci po tem, sŁ.r,. 
ba pakunków.

— A właśnie że potrzeba.
Spostrzega "im asKę gumową I do trzymają

cego ją powiada % gestem silnego postano
wienia:

— Słuchaj, kotku, nie potrzebujesz się 
dla mnie trudzić, mani cię dobrze, ale nie 
uda di się zamknąć mi gęby...

Lekarz, który usypia pacyentów, bierze 
maskę i żartuje:

— Chodi tu, chłopcze, niech ci to założę 
na dziób.

— Powiadam, że nie chcę,
— Mój przyjacielu, odzywa się major, 

chcemy .Cię uśpić—
— Proszę pana majora nie potrzeba wca

le tej maszyny dla zapobieżenia moim krzy
kom i wiorzganiona; mam coś lepszego.*

— Jak to masz coś lepszego:™
Lotaryńczyk otwiera pudełko i jako argu

ment’ nie do odparcia wyjmuje swoją har
monijkę.

— Moją muzykę, panie majorze... Nie ma
nie lepszego, aby mnie utrzymać vt Bpoko-
ju. Tylko proszę, ażeby mi wolno było graćjjopusza tbryzganego krwią. 
3e zechcę i tak głośno, jak ml się będzie

podobało. Zamiast wrzeszczeć będę dmu
chał w harmonijkę. Jeżeli choćby raz krzyk
nę, albo się ruszę, to proszę ml przylepić 
maskę. Ala chciałbym spróbować. Zresztą 
taka operacya nie zdarza się tak często—

— Jak chcesz — powiada naczelny le
karz — którego to junactwo zaciekawia i 
wzrusza, ale ostrzegam cię, że to będzie bo
lało.

Tamten kładzie się na stole:
— O! bolesne! chyba nie tak, jak kulką 

niemiecka.
Szerokie cięcie rozpłatało ciało. Trzeba' 

było rozdzierać, poprawiać, zszywać naskó
rek. Meyer odpowiadał na ból podwójny 

porcyą skocznych nut, deszczem rozmaitych 
wesołych piosenek, walców, polek. Lr/ez 
pół godziny sala rozbrzmiewała- opętańczo-* 
mi aryanli, fan taetyczsemi przy gry wkamić 
. Krew ciekła, muskuły drgały, igła szyku 

Przez całe trzydzieści, minut Lotaryńczyk; 
nie zmylił ani jednego taktu, ani jednej 
nuty. Kto przechodził obok sali operacyj-j 
nej, stawał przy drzwiach-.

— No proszę! widać, że się tam nie nu-j 
-dzą!

Nie nudzono się tam, to prawda, lecą 
cierpiano tak, jak potrafią cierpieć nasi 
współcześni muszkieterowie, z dumną go-, 
licką odwagą i z bohaterskiem pięknem pió4

Mamy do sprzedania
W  K r o h a w t a t  D rży dora IF. p iętrow y bez nowoczesnych urządzeń za 300.000 koron. W illę 
z ogrodem na Saiwaiorze za 250.000 koron. W illę w Podgórzu z ogródkim i u  110.000 koron. Dom 
m urowany z dużym ogrodem  pod stopą Salw atora za 118.400 koron. Dom piętrow y z dużym 

warsztatem  i parcelą ogrodow ą za 125.000 koron.
W  G a l ic y I :  w Zatorze dom murowany z i/g morgowym ogrodem za 90.000 koron; w Chrranawta 
d*m murowany z ogródk;em za 60.000 koron; m Mllfiwcu dom piętrow y przynoszący na czysto 4%

dochodu za 7S.000 koron. r

P o s z u k u j e m y  w T a r n o w i e  małego domu z ogrodem d o  k u p n a .

m  u  w mmi
HIERONIM WEISS I Ska
w Krakowie, ul. Smoleńsk 16.

S P R Z IO J U S N Y  T Y L K O  P O L A K O M .

Mamy do sprzedania
W  K ró la stttto  P e isk J o m i W Z itil U M ritii|: 30 w łók«* 1*0 morgów, w  tem
40 mórg lasu, 30 mórg łąk d w ukośnych, 110 mórg ornego pola, bez budynków, 
2325 po cenie 1.000 rubli z* morgę. •- " Al
W Zlsml Kibitek!*]: 300 morgów z dworkiem morowanem i budynkami gpapw 
darczemi wraz z bogatymi pokładami wapna i  marmuru za 306.000 rnbJ,
P oszukujemy ma: |> ęs ziemskiego w  zachodnifa Calicyi z wkładem 500 JKłD fij



„GŁOS N A z 4ai* 20 Slerpal* 1918 rolra.,

nrjmi, u którycK gólcil, zapowiedział, żc wróci i 
wieczorem, bo 6te jego m-iop kończy i musi, 
jiazajutrz odjechać do kadry. Tymez:: ■ m 13
b. r.” wieczór nie wróeiŁ Ponieważ 14 b. m. 
była piękna pogoda, przypuszczano, że chciał 
z niej skorzystać i zatrzyma! się w górach,' 
lecz skdro Bię wieczorem nie zjawiły zawiado
miono Pogotowie ratunkowe To w. ttlrzań- 
ekiego. Czekano jeszcze noc, alg bezskutecznie. 
Wreszcie we czwartek, 15, wyruszył przed po
łudniem, pod komendą naczelnika p. Maryana 
Zaruskiego, oddział pogotowia. Na Hali gąsio- 
foiWWej dowiedział sję oddziął, że 13 b. m. prze
chodził jakiż wojskowy w stronę Czarnego 
Stawu, t. j. zamierzoną drogą na Zawrat i Świ
nice. Najkrótszą tedy drogą prowadził p. Ża
rn sid swój oddział ńa Świnicę, by tego dnia 
przeszukać część jej stoków. Kiedy oddział 
przechodził obok Zielonego Stanu, pod Świnicą 
sposhftegl w oddaleniu kilkunastu kroków od 
ścieżki, leżące na brzegu ubranie wojskowe. 
Papiery okazały, że to było ubranie i bielizna 
chorążego Józefa Ostafina, którego, mimo pil
nego szukania koło stawu, * nie znaleziono. 
Wszelkie dane przemawiają za tesm, że ś. p. Jó
zef Ostafin, przeszedłszy szczęśliwie Swinicę, 
chciał się wykąpać i zmęczony f zapewne zgrza
ny. " a wcześnie Tzucał się do shnnej wody, 
w-kutok czego nastąpił udar serca lub paja- 
liż. co spowodowało tragiczną ś rai er 4 młode
go żołnierza. Zwłok dotychczas nie odnalezio- 
n; kryją je głębokie nurty Zielonego Stawu. 
Ponieważ ten etaw leży wysoko i doprowadze
nie do niego łodzi jest rzeczą areytrudną, 
przeto zwłoki nieszczęśiwego młodzieńca bę- 
(fa; mogły być odnaleziono wtedy dopiero, gdy 
wypły:i'$ ną wierzch.

Tm coś drożsżGgo, ywięcej wartościowego gi- 
n* to i tragizm jost i smutek głęb
szy. Po ś. p. Józefie Ostaflme na długie lata 
zostanie żat i.boleść w sercach tych, któtzy 
go zon: i. bo to była postać na wekróŚ szla- 
blictrh* i szczera, 8. p. Józef po maturze, którą 
zhizi-i w Krakowie w gima św. Anny 1914 r., 
na głos sunny bojowej, wstąpił w szeregi Le
gionów i nie opuścił icih ani ną chwilę. Po smu
tny"'! wypadkach w październiku i listopadzie 
1917 przydzielony został do wojska auatrya-
c.kiogo i wysłany na kurs oficerski dft Presz- 
bnrga. Po złożeniu egzaminu otrzymał trzy- 
miesitczoy urlop, a ozego korzystając, udał rlę 
do Dubłan na Akademię rolniczą. Tam swoją 
ni" mordowaną pracą ł niezachwianą wytrwa- 
!"śł/!n; przerobił materyał roczny w eiąsru kil
ku tygodni i złożył chlubnie egzamin. Po tym 
egzaminie przybył do Zakopanego na Kika dni 
odpoczynku, ś. p. Józef Ostafin był to czło-> 
w:rk niepoepołhy; cechowały go: charakter
piękny, wól a silna, życie nieposzlakowane, wy
trwa b-ść w (jobrych postanowieniach i niezło
mna.. uparta nadzieja lepszej dołL Był to wfółW 
idraliMa, przy dużem doświadczeniu i znajo
mości ludzi, nabytej przez bystrą obserwacyę. 
Przemawiał z przekonaniem, to też mimowoh 
ulegało się jego' słowom. Wszędzie, gdzie się 
obrócił, z kim się zetknął, wywierał dobry 
wpływ, budził ducha, wlewa! otuchę, zachęcał 
i zapalał do pracy nad sobą, a WBzystko „dla 
Ojczyzny'. L» ,

Biuletyn austro-węgierski.
W

Wiedeń, dnia 20 sierpnia*
' T.Trzędo>,vo donoszą dnia 19 Bieapoia:
Ksd Piavą udaremniono próby włoskie 

clbk-jpaaia wywiadów. \
Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 20 sierpnia*

Urzędowo donoszą dnia 19 ełeupniia:
Zachodnia widownia wojny.

Grupa wojsk bawarskiego następcy twymi 
Kupiedita. Na południowy zachód od 

Le.ideul nastąpiły po najsilniejszym ogniu 
e aki angielskie między Meteren a Morris, 
Giip, rto je w naszych położonych na przę
dz e .iniach bojowych. Po obu stronach Lys 
o ywiona czynność wywiadowcza nieprzyja
ciela. W miejscowych walkach na północ od 
Aucie posunęliśmy nasze linio naprzód i 
wzięliśmy jeńców.

U nipa wojsk generała pułkownika Boeli- 
na. Między.Ancre a Oise wcześnie rano silna 
walki ogniowe. Nieprzyjaciel ruszał kilka, 
kromie do silniejszych ataków Częściowych. 
Na południe od Somme nie udał się atak 
wojsk australskich na Harlevllle, na półno
cny zachód od Roye nasze natarcie powio
dło się. Ataki francuskie po obu stronach 
tłrogi s Asniens do Roye zostały wszędzie 
f-a części przeciwnatarciem odparte. Zni- 
fi>czcno strzałami kilka wozów pancernych, 
kilka zaś nasza piechota granatami ręczny
mi uczyniła niezdolnymi do walki. Również 
załamał się atak nieprzyjaciela powtarzany 
kilkakrotnie tuż na południe od Avre. Nie
przyjaciel wtargnął do części zachodniej 
Beuvraigaes. Cofnęliśmy walczące tam woj
ska na wschodni skraj tej miejscowości. Na 
północny zachód od Lassigny odparliśmy 
częściowe natarcia nie^rzyjadelslde, powta
rzane kilkakrotnie. Dalsze próby ataków, 
nieprzyjacielskich powstrzyma! nasz ogień. 
Między Oise a Aisne rozpoczęła .się wcześnie 
po południa silna, walka artyleryjska. Koło 
wieczora zaatakował nieprzyjaciel po naj-

s&uejazc-ci przygotowania pgrfowj:.! mię
dzy Carleąont a dicilcą nu pzlv.ir.tn~y za-1 
cłu;.i od Kouvron. Nasze wojska sto'-.:® j ta { 
przedzie po Idłkogcdzinncj zaciętej waice 
powstrzymały sztf.rm nief rzyjaciela. który 
wszędzie zrdriuai się przed noszami stanowi
skami bojowęml.

Grupa wojsk nteniio-ekicgo następcy tro- 
ąu. Nad Vosle i po obu stronach Braisne 
prhy ożywiającej się walce ogniowej dro
bniejsze. wgłki piechoty.

lJiei'.',-cyy jen. lewat. Ludendorif.

Yilsczoray ksjsanikat niereiecki.
Berliu. P. kor. UrzędoWo, wieczorem. Na 

zachód od Oharlnes i na pćfee© ód Roye 
załamały się nieprzyjaeielskie ataku dljedziy 
Avre a Oise przez cały dzień gwałtowno 
walki. Francuskie siaki na szerokim froncie 
odparto wśród ciężkich, strat nieprzyjaciela. 
Miejscowe walki artyleryi na wczorajszych 
odcinkach bojowyćh między Oisą a Aisną.

POŁOŻENIE WOJENNE.
Walki na zachodzie trwają w całej pełni 

dalej. Anglicy i Francuzi przy pomocy wojsk 
kolonialnych i amerykańskich usiłują za 
wszelką cenę przełamać front niemiecki. Na 
razie udaje im się jedynie powoli ukraszać 
coraz to nowe części frontu tHomieckiftgo 
i robić postępy, obliczone na kilometry. Wal
ki' na całej przestrzeni frontu od Chaulnes 
aż po Nouyron na północny zachód od Sois- 
sona toczą się już poza linią Obronną nie
miecką z  r. 1914.

Niemcy, są w tej chwili oddaleni mniej- 
więcej 38 kim. od linii Zygfryda żhś około 
23 Irlm. od linii frontu najdalej wysuniętej 
w kierunku na Ainiens. Atak koali cyi obej
muje prawie 110 kim, frontu. Cele ataku 
koalicyi uległy obecnie zmianie. Są nimi 
teraz Peronne, Nesle i Noyon.

ATAKI LOTNIKÓW NIEMIECKICH.
' Bern, B. kom „Petit Hufaten" donora z 
Rouen, że niemieccy lothicy zaatakowali 
miasto i okolicę w mocy na 17 sierpnia. Na 
OalaiS rzucili niemi&coy lotnicy doda 17-go 
sierpnia około 50 bomb. KSkai domów ex> 
stało ciężko uszkodzonych, ofiar w Ludziach 
nie było. Tejs&mej nocy zaatakowały dwa 
samoloty niemieckie Dunkierką.

Berlin, B. kor. Wolff. Nowe siły zbrojne 
lotnicze od 18 do 16-go sierpnia, mimo nie
pomyślnej pogody dokonały ataków.na sze
reg miast, między temi na Dunkierkę, Car 
lais, Boulogne, Rouen, Ainiens, Epaitnay, 
rzucając ogółem 250.849 Wg, bomb. Zaata
kowano też pociskami i karabinami maszy
nowymi wojska, gromadzące się w obszarze 
Sommv. W nocy z 15 na 16 skład amumicyi 
w Beuvry wśród ogromnej eksplozyi wyle
ciał w powietrze.*

Wiedeń. (Telefonem). Z Genewy donoszą, 
łe podczas ostatniego ataku niemieckiego 
na Paryż samoloty niemieckie n ie  d o t a a  
ł y  do centrum miasta z powodu silnego o- 
gnia obronnego. Rzuciły bomby jedynie na 
przedmieściach, gdzie spowodowały wiele 
ofiar.

Wedle wiadomości z Genewy przybył do 
Europy pierwszy korpus lotniczy japoń
ski, --.V

ATAK FRANCUSKL " ..
Londyn. B. kor. Reuter. Wczoraj wieczo

rem X. armia francuska przeszła do atakn 
między Oisą a Aisną na froncie 16 km, I 
posunęła się naprzód na 3 km. *

KOMUNIKAT BUŁGARSKL .
Sofia. B. kor. Sprawozdanie bułgarskiego 

sztabu generalnego z dnia 17 sierpnia. Na 
wschód od Wardaru ł na południe od Doj- 
ran odpędziliśmy ogniem nieprzyjacielskie 
oddziały, które próbowały zbliżyć się do na
szej linii zabezpieczającej. W dolinie Stromy 
czynność patroli pomyślna dla na».

po Wiśle, Gdańska jako wolnego portu, u- 
regulorwauia granic z Litwą na zasadach 
etnograficznych, wspólnej granicy z Rosyą, 
gdyż inaczej Polska, okolona.przez inne pań
stwa nie miałaby dostępu do morza- Akty
wiści, jak donosi „Yorwaerts“, gotowi są 
oprzeć się na mocarstwach neutralnych 
przez politykę wspólną celną, wojstową' 
i, handlową, Oo do wewnętrznej administra- 
cyi kraju zgłaszają żądanie uzyskania «są- 
modzielńośct w Ealacsie ekarbowości i znie
sienia granic olojpacyjcych.

Kidy zacznie pracą Izba posłów?
Wiedeń. (Telefonem). Wóbeo oporu i  kół 

agramych rząd zdaje się z a r z u c i ł  myśl 
zwołania eosyi rady pałtetwa we iwrześnśu. 
Ograniczy się jedynie do pdfś&rą«m» usiło
wań, aby komisyą finansowa moght yre 
wrześniu rozpocząć ewe obrady. Dłuższa. 
&esy& zostanie dopiero zwołana w p o ł o 
wi e  pa i  d z i  e r n i k *  I potatwa do pierw
szych dni gradtda. Izba będzie jeszcze raz 
zwołana na krótką sesyę p r s e d  Bozfem 
Nar  od*  e n i e m , • aby uchwaliła nowe 
prowizoryum budżetowe.

można było co do wszy8tklch\punktów w y
m i e n i ć  z a p a t  r.y.w.ajmi.a i omówić je.
Wynikiem było, jak już doniesiono, zupełne 
porozumienie co do zasad, wedle których 
neleży postępować. Przy serdeczności sto
sunku między obu sprzymierzeńcami, oraz 
ponieważ obaj sprzymierzeńcy opierają się 
na przekonaniu, że silne trzymanie się razem 
i działanie w porozumieniu, jak dotychczas, 
tak i w przyszłości, jest najlepsza ochroną 
dla każdego z nich, nie możną się było spo
dziewać innego wyniku. Ustalano myśR 
przewodnie. a icb opracowanie zostało z a- 
s t r z e ż o n e  d l a  o b r a d  s e g  ó ł o 
wy  ch,  które mają bezpośrednio nastąpić.
Dotyczy to przedowszystkiem sprawy pol
skiej. W Austro-Węgrzech od dawna trzy
mano się zasady, że ostateczne uregulowa
ni^  musi nastąpić na każdy sposób w zgod
ności ?. interesami mocarstw centralnych, 
które swą krwią wywalczyły o s w o b o 
d z e n i e  Po l skU,  że jednakże w ramach 
tych, o ile możności siuszą być Bpełnione 
życzenia narodu polskiego. Nasza opinia pu
bliczna zgodną jest z rządzącymi co do te
go, że dla przyszłych stosunków między 
Austro-Węgrami, państwem niemieekiem a 
Polską tylko może być pożytecznem, je-j — 
żeli n a r ó d  p o l s k i  s a m  — o którego 
przyszłość tu idzie, b ę d z i e  m ó g ł  za-;
b r a ć  g ł o s  nad plamami utworzenia nowej Wladywostok. B, kar, Reuter. Do Właidy-
1 — . .1  ■ -    J _... T t w  a  d  iT /Ml (1 U  1 OTVl

Amerykanie w Władywostcku.

^ 7ażne narady.
Warszawa. B. ko®. Wedle d/otnioafenlk 

dzienników warazajwaldch, wceoraj odbyio 
się nadzwyczajne posiedzenie rady połałrich 
ministrów, na którem ks. Januaz iRadttłwfił 
zdawał sprawą o swej-podróży do głównej 
kwateoy niemieckiej. W- związku s rpkowla* 
darni-, które tam były prowadzane, nazna
czono na dziś posiedzenie rady koronnej. 
Jak etyckać kg. Radziwiłł dziś wiecaomm 
udaje się na konfereneye natury, politycznej 
do Wiednia. ■ -

Wyjaśnienia „Frerndenblattn .̂
Wiedeń. B. kor. ,vFreu&kiblatt“ pisz# w 

dzisiejszean wydaniu wieczomem na naczel
nemu miejscu: „Konferencye w głównej kwa
terze niemieckiej, odbyte w dniu 14 i 15 
sierpnia były przeznaczone do przygotowa
nia rozwiązania ważnych spraw. Pięzy mno
gości materyału, nad którym miano obra
dować i skomplikowaniu zadań nie można 
było w stosunkowo krótkim czasie, jaki był 
do rozporządzenia, wdawać rię w omawia
nie szczegółów, to też już z góry szło nie 
o to, aby od razu dojść tak daleko, jednak

budowy państwowej i nad ich wykonaniem. 
W tym też dueku porozumiano się w czasie 
konferemcyi w niemieckiej głównej kwate
rze. Dlatego jest też rzeczą zrozumiałą 
przez się. że przy w y b o r z e  k r ó l a  mu
szą mieć Polacy r o z s t r z y g a j ą c ^ i p o -  
s t  a n a w i a j ą c 6 votuim
Tak samo wobec ścisłych stosunków mię- [ 

dzy mocarstwami contralnemi a Polską jest 
rzeczą zrozumiałą samą przez się, że Po
licy prawa swobodnego wyboru króla n i e  
m o g ą  wykonywać w sposób, któryby się 
s pr z e c i wi . a . ł  żywotnym interesom na
szej monarchii i Niemiec. Lecz także i 

wszystkie isme sprawy, dotyczące państwo
wości polskiej będą p i z e d e w s z y s t -  

ki.em  o*n.» w i an '• m i ę d s y  A u s t r o -  
W ę g r a m i  a N i e m e a-mń, następnie zaś 
w pjo. r . ozumleni u z P o l a k a m i  
ł a t w i o n e .  Przea uchwalenie takiego po
stępowania uczyniono z pewnością doniosły 
krok w rozwoju historycznym doniosłego 
zagadnienia polskiego, zainicyowaaego *r 
ktem z dnia 5 listopada 1910 t.

Obok sprawy polskiej były omawiane tak
że kwesty#, które wojna sama narzuciła. 
Takie i w tym kierunku okazała się zupełna 
zgodność zapatrywań.

Wojna będzie d a l e j  prowadź ox_ą ,  
ponieważ tak tego eheą nasi nieprzyjacie
le, który jak poprzednio, tak i nadal dążą 
do zdobyczy i zagrażają Ąustro-Węgrom o- 
derwaniem prowinoyi, a nawet rozkawałko
waniem. Nas? obecny minister spraw za- 
granloznych hr. ButIsł jest .tym, który swe
go czasu w grudkdn ( 1910 r. zainłcyowal 
p i e r w s z ą  propoiyoyę pokojową i jego 
nieprzyjaciele najmniej mogą podejrzywnć, 
iżby nie chciał wszystkiego uczynić, oo się 
da pogodzić ■ honorem i bezpieczeństwem 
monarchii, aby ułatwić zawarcie pokoju. To 
stanowisko swe wyłuszczył on ponownie w 
mowie programowej, wygłoszonej dnia 10 
lipca b. Ł Wyłuszczy! on w miej celo wo
jenne i podkreślił, ta celami, które w isto
cie dzielą od siebie strony prowadzące woj
nę są c e l e  k o a l i c y i  na . t u r y  t e r y -  
t o r y &l n e j .  Oświadczył, łe  nie sprzeci
wia się czterem punktom prezydenta Wilso
na, wskazał, ie  zaprosiliśmy naszych nie
przyjaciół na rokowania w sprawie zawarcia 
pokoju na wschodzie i te mogli oni byii 
mleć wpływ na zawareie tego pokoju, gdy
by byli wzięli udział w rokowaniach. Oświad
czył on dalej, że nasza gotowość do poko
ju pozwala na dyskusyę o w s z y s t k l e m ,  
tylko n ie  n a d  n i e t y k a l n e  m p o s i a 
d a n i e m  n a s z e m .  Ułyi on wtenczas 
słów, te kierownictwo wojny i dvplomacya 
W wojnie służą temu oamemU celowi 1 nie 
mogą się wzajemnie wykluczać. I dziś mi
nister spraw zagranicznych wyznaje te same 
zasady, wyznaje je też rząd państwa nie
mieckiego. Obaj sprzymierzeńcy gotowi za
wsze do zawarcia możliwego do przyjęcia 
pokoju, Jak poprzednio, tak 1 nadal niezło^ 
mnie są zdecydowani b r o n i ć  do o s t a t 
ka  t e g o  c o  do n i c h  nal.#.ź.y. Równo
cześnie mocarstwa centralne uważają za 

swe najwyższe zadanie spowodować hono
rowy pokój i nie zaniechać żadnego środka 
i żadnej drogi, aby dojść do tego celu.

.GŁ0SY PRASY.
.Wiedeń. '(Telefonem). W sprawie polskiej 

prócz głosu ,,IYemd!enlhlattu“, który jeet In
spirowany przez min. spraw zi.gr., powta
rzają tutejsze dzienniki infcnracye prasy 
k-na-bowsKeJ. ^bend** podnosi Jako chana 
kteiyatyame, że popoł. pismom wiedeńskim 
nie pozwolono podsuó tego, oo potem pray- 
nrósły pisma w niedzielę rano, mianowicie, 
ie większość prasy memiocMej w Rzeszy 
jest zapatrywana, iż zostanie utworzone gar 
modizaelme Królestwo Polski© s  aroyikBięciem 
Kanoliem Stefanem jako władcą.

„Yorwiaente‘ł bedińsid etwieidza, 4© Po
lacy nie chcą naruszać granic niemiecko- 
polskich, ale domagają się wolnej żeglugi

angielską główną kwaterę i nadał mamaS-i 
kowi polnemu Haigowi medal wojskowy, j

A m eryk a  w y k u p iła  c u k ie r  !
HOLENDERSKL

Berlin. Wedle 'doniesień z Hagi, Holandyń 
odda Ameryce około dwa miliony funtów 
cukru. Cukier ten pochodzi z kolonii holea  ̂
dońskich, podobnie jak guma, tytoń i kawa, 
które to artykuły' załadowano na 40 stiirj 
tkach gotowe są do przewozu.

W teu sposób Ameryka wkraieai czynnie 
w wo.;1:; gospodarczą, zmuszając do ûpeŁ̂  
nego odcięcia niedozwolonego jej zóaniena 
dowozu do Europy. Zgodnie z innemf pań* 
stwaaniboaJicył Ameryka uważa za dozwo
lony tylko ten wywóz, który kieruje się do 
państw koalicyi.

PRZYJECHALI DO HOTELTJ fRANCUi 
SKffiGO: Dr Kazimiera Jędrzejowicz z Rum, 
niak; dyt Mieczysław Malinowski z Jarosławia!' 
Arna Kornak z Lublina; Dr Witold ZiembicK 
ze Lwowa; Bolesław Kołtońskf s Warszawy;1 
Dr Zygmunt Danielski % Zakopanego; Maryi 
Libr o wica * Wiednia; Janowie PodbieŁscy z Luj 
blina; Dr Józef WiełochowsK z Bóbrid; W łaj 
dyaław Puchalski ze Lwowa; Karol Piekarski 
i  Gram; Mary* Kuczyńska z Lublina: Józtd 
Łukowski ■ Przemy^*; Adam Jordan Stojowi 
sK > Tamowa; Mary* Nowak z Kielc.

wostoku praybyły a m e r y k a ń s k i e  woj
ska. Japoński kontyngent wojskowy dotarł 
do N i k o l s k a  i maszeruje ku frontowi 
asyryjskiemu. -

' Włoska propaganda wśród jelców.
Wiedeń. B. kor. Z Wojennej kwatery pra

sowej donoszą: Włosi czynią bezwzględne 
usiłowania, aby jeńców austro-w^ierskteh, 
narodowości słowiańskiej, którzy si<j dostar 
ną w ich ręce, nakłonić do wstąpienia do 
armii włoskiej, a mianowicie w formie 'wstą
pienia do s p e c y a l a y o h  I e.ga.0JŁÓ.w. 
Tom podłem postępowaniem osiągnęli teł 
Włosi pewne wyniki, choć bardzo przez nich 
przesadzone. Tak było przy nałożeniu le
gionu c z e s k i e g o ,  podczas gdy do połu
dniowych Słowian mścił daleko mniej szczę
ścia. Idzie tu o tofeóerey % kół tak zwanej 
intełigenoyi, podczas gdy żołnierze ze sta
nu chłopskiego tylko wyjątkowo daJł się 
nakłonić do złamania przysięgi Nienagan
nie zachowują cię W tyra względne Ukraiń
cy, ■ którego to powodu Ukraińcy bywają 
przydzielani do obozów f is  fRowiaaa Tak 
zwany legio* r a m u ń s k l  składa cię tyl
ko z oficerów ! trochę inteligencji, podczas 
gdy żołnierza zwykli d a  chcą słyszeć 6 
przejściu pod ehorągwle włoski*. Do lo
gionu p o l s k i e g o  wstaniU prawie tylko 
b y l i  p o l s c y  legŁ ojuA cJ, którzy do
stali się do niewoli włoskiej. CL i  k  ofice
rowie mówiący po poisku utoońaal wszy
scy. doohowalł pńtyattefc Tak np. w jednym 
obozie polskim na 1.800 żołnitrzy zgłotóc 
się do legionu wszystkiego tylko 17. S00 ga> 
l l o y j s k l o h  iy.Łóaw, soajdująayołi adę 
w tym obozie miało dę przea zwą pnoę 
u ś w i a d a m i a  ją.fc.ą budzo de tc«o pray- 
ozyuld, łe  żołnierze polscy nie dal się u* 
wieść. Tej propagandzie Austoe-Węgry nie 
mogą dłużej się przyglądać bezczynnie. 

Gdyby Włochy w przeciągu krótkiego czasu 
nie zaprzestały tych machinacji, byłyby 
auetro-Węgry z m i ą s o ą e  chwyoJLć  
s l ę r e p r e s a l l Ł

Rozruchy głodowe w Japonii 1
Amsterdam. B. koi Według doniesieińła 

Biura Reutera z OąaJd z dnia 14 sierpnia 
^niepokoje ryżowe" w Japonii przybrały tak 
poważne formy, że prawie w każdem więk- 
szam mieście skonsygnowano wojsko. W 
wielu miejscowościach wojsko zrobiło uży
tek z broni palnej. Ekscedeno: w Kobe spa
lili ginach towarzystwa SusanK i gmach 
dziennika Kobe SztmłnuŁ -Policy a była bez
silną wobeo wzburzonego tłumu. W Nago ja 
tłum wzburzony zapalił sklepy handlarzy 
ryżem. W Tokio wybito szyby włóknach 
sklepów. Policy* musiała strzeda mostów, 
gmachów pubłkcoyeh i mieszkań ministrów. 
Opozycya przygotowuje kampkażę Ejzeiaw 
iządo^L ■,U"' -  ̂ '____ ■ .V yl '• a. T

WAKUJĄCE TEKL «
WfedeŁ (Telefonem). W najbliższym cm - 

sle min. skarbu Wimmer zostanie powołany 
na gubernatora bandu austro-węg., wskutek 
czego wyłoni się sprawa powołania nowego 
ministra skarbu. W kołach politycznych u- 
trzymują, że wspólne min. skarbu, którem 
dotychczas kierował bar, Burian, otrzymą 
nowego kierownika.

PRZED WAŻNEMI WYDARZENIAMI
Rzym. B. ko®. Ajcncya Stef ani doacsf.

Generał Dia® bawił pmea JdJka, dcl w Rny- 
mi©, gdza* odbył dłnźmą bon#enencjyę z pre
zydentem ministrów Oriandem i irmyml mi
nistrami. GeremaJ Dłak odjechał wnonraj 
a powrotem n» front

POINCARE W GOSONIB.
Londyn. B. kor. Przedstawiciel Blnfa 

Reutera przy armii angielskiej we Framcyi 
telegrafuje: Prezydent Poincare odwiedził

N A 9 BSŁANS.

Prywatne kursa koedukacyjna
Im. Maryl Ramuftawcj. 23uą 

SZKOŁA NOWEGO TYPU
obejmująca 4 klasy normalne, L kL gima; 
realnego, oraz komplety HL i IV. kl. gimm 
realnego przyjmować będzie wpisy od 27 
b. m. W ksneelaryi swojej, ul Biskupia 7̂  
Nauka prowadzona, wedle zasad nowocze 
an#j pedagogii i  potrzeb wychowania, naro 
dowego. — Przy szkole obszerny ogród 
W miesiącach jesiennych' i wiosennych od̂  
bywa Rę,nauka ogrodnictwa. 23C

Kursy prawnicze „Leges’
pod nowem kierownictwem

rachęcotne do dalszej pracy znakomitymi 
wprost wynikami pierwszego kursu, uzyskaj 
oyad dzięki sumiennej pracy wszystkich 
nauosyoWi, podejmują od 1 września b. r, 
dalsze ^
przy joto w anle do wszystkimi egzamlnó^ 

1 rygorozów prawniczych.
Dla P. T. wojskowych urlopowanych oso< 

hny Oddział pirygotowawczo-Infonnacyjny,, 
Ponieważ w a h a  rozpocznie się bezwzględnie
f  wracśoła b. r. upraszamy P. T. Słucha, 
ozów prawa, pragnąeych przygotować sięj 
do egzaminów jesiennych o jak nujszyb- 
MU zgołsttenła ustne lub pisemne.

PROSPEKTY NA ŻĄDANIE. 
A d r e s :  Kursa prawnicze „LEGES‘0 

Kraków, u l Kanmellcka L. 46. (DL piętro 
(11—12, S—4). 236-2

Ks- Anton! Bryla
Kapłan • Jubilat,

NeśprzMiij Kasa. 00. Cystersi* w Szsryrrycu, 
mrodzany w Groukowia 10/3 1*41 r.

prz ety wszy w zakonla lat 57, a w kapłafi- 
stwia łt ,  opatrzony św. SakramenUuai, 

zasnął w Panu dnia 1* sierpnia 1913 r.
PosrreU odbfdzie siy we śradę dnia 21 
sierpnia br. o godzinie 10 rano w Szczy- 
rzycu, aa który Przyjaciół i Znnjoroycb 

zaprasza
Konwent

Z.8

Jacek Matusmski
M łw nio r I •bywatol ■. Krak o wa.wleeprese* T« w Dslmnyaiwścl, b. rat'.. iu!.)ski, n ]« ik  Tow. StrMłaeUego I wielu injieh To w.
pneływny lat 79, po ciężkiej chorobie, opa
trzony i*. $akrameztSMi, zasnął w Pana dnia 
19-go sierpnia 1918 r. Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy ca cmentarzu na miejsce wieczsego 
spoczrnk* nastąpi we środę dnia 21 b. m. 
o godz. 4 po połndaio, na któiy to smutny 
obrzęd stroskana tona t rodzina zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 1 Zaa- 
jcmych. Nabożeństwo żałabao odpra- 
wlonem zostanie w piątek Unia 23-go b. tn. 
o godz. 9 rano w kościele OO. Kapacynćw.

Osobnyck sawiadoMtieA rouytstć się ni® będate.

STANISŁAW WITOWIECKI
prał. g!nm. w Nowym Sęczu 1 20 p. p„ 

przeiyw ssy lat 37, po trudach wojennych, 
złotony d łsgą I ciężką niemocą, opatrzony 
św. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 17-go 
• itrp n la  1918 r. w  Krakowi* w szpitalu gar

nizonowym Nr. 15.
Pogrzeb odbył atę dni* 19-go b. bl, »  erem 
stroskana rodzina Krewnych, Znajomych i Przy

jaciół Zmarłego uw iadam ia .
Osobsych tawhśd*wa®A mi® rozsyła alf.

P O D E 3 R A D K A S Z A R A T I  C A
Najlepsza naturalna woda mineralna. —  Znakomita woda stołowa. § £ § l 2«5t Jedyny najlepszy irodek przeozyszczajęcy. —  Gorzka woda morawska.

P I J C I E  T Y L K O  P R A W D Z I W E  C Z E S K I E  W O D Y  M I N E R A L N E !mm ara m       . _________________      •    --v'i *-

o l a c  M a ł e i k l
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k u k s a  i m t u r y c z i i k ! Koniszys!? białą
gimnaiyalne i realna. 2367

1. D wuletn i i  jednoroczn y na 2 stopniach.
I. Kurs p rzygotow aw czy  do egzam inu w stępnego 

do VII. k lasy giinnazyalnej lub rea ln e j.

Karmelicka 55, SI. p.
Zgłoszenia i  infonr.acwe o:l gotlz. 12— 1 ł  od  6—8

P A P Ę  D A C H O W Ą
w  p a r iy a c h  w a g o n o w y c h

również
oleje maszynowe, cylindrowe, transmi
syjny smary Tovoie’a, smary ? q wazów, 

3moię, kbfcsmasse
dostarczają

% \*  K .  Z i e m b a  3 I k &
dom handlowy w Miechowi* (ziemia Kielecka) 

(filia w Dęhrowia Górniczej). 3370
Adres telegraficzny: Ziemba — Miechów.

Człowiek w starszym wieku,
były jeniec cywilny, Krakowianin, pow ró
ciwszy do kraju, prosi o pracę jlko  rachmistrz, 
pisarz, korespondent lub magazynier, w majątku
ziemskim, zakładzie przem ysłowo-handlo
wym albo w fabryce. Oferty proszę: Brzozdo- 
wce p . loco via Lwów, post.-rest. „Prus*. 2880

Matura i egzaminy uzupełniająca dla 
aspirantów na cljsdnor.ociiotników!
Dokładne i pewne przygotowanie pod Kie
runkiem prof. gimn. do matury, egzaminów 
uzupełniających (Erginzungsprufung) oraz 
egzaminów wstępnych w zakresie szkół śre
dnich — z uwzględnieniem szkół handl.

w Królestwie Polskiem.
Każdy z uczniów (ucsfenic) otrzyma bezpła
tnie kompletny m ateryał do pomocy wformie 
podręczników oraz specyalnych skryptów. 
W ojskowych urlopowanych przygotowuje 
się w obrębie urlopu. Honoraryum  um iar

kowane — również w ratach.
Inform acje I igło3zenia między godz. 2 —4 po południa

p/id adresem: 2860

„EgzaroinaDziiielftiaip i n a t u r a "  Kraków, Harmilicka 46.

Zupełnie bezpłatnie

przeprowadzimy sprzedaż
tym P.T. Właścicielom nomów w Krakowie,
którzy się zgłoszą do nas w  przeciągn m ie

siąca sierpnia 1918 roku. 2228

Pierwsza Daliayjskls Biuro informacyjna

H IE R O N IM  W EISS I Sr*.
KrakAWn u !. S m eła A sk  “36.

h
nie zagraża przezornej gospodyni.

Itóra ożywa w kuchni patentowanego szybkowaru

SIMPLEX
fetując bez aafty i bez spirytusu, węglem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami lub okrucham. wę̂ la kamiennego 

z zadziw iającą oszczędnością paliw a. 
Węgiel kamienny sta-czy przy użyciu sSiTnp!cxu" 10 

do 20 krotnie dłużej.
»Simplex* do nabycia w sklepach żelaznych w  Galicy i 

i Król. Polskiem.

Błdwny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23.
Sprzedaje również znakomite patentow ane podpałki)- 

Cenniki i prospekty darm o. 2114

K u n i  i t k ę i i u r y e z n e
Woiay na kursa: 2226

r a c i i a y ,  dwuletni I wieczorny
przyj»nj« .Kierownik — ul. Jabłonowskich W, I. p., 

aa lewo, w  godzinach ad 6 —7‘/a w lacsertm .

W FALISZÓWCE pow. Krosno 17 kim. od 
•tacyi kolejowej na przestrzeni 105 morg# v 

mam na sprzedaż

K A M IE « l!O Ł O M V .
Zgłoszenia przyjmuje: TADEUSZ BUKOIEMSkl 

Kołomyja, willa .Poraj*. 2293

Biuro Spedycyjnej
S n ®  F i®  i Zimii imt
2126 K r a k ó w ,  M i k o ł a j s k a  3 .  Tel. 358S. 
załatw a formalności cłowe z Niemiec oraz do P o b k I,! 
odstawia I przewozi wszelkie towary jako te i 1 meble. (

4 / 1  I D U  I C  WKB,Mi MW8 1 u^vvane'
l \U r U u L  urządzenia  

m aszynowa
jakoteż pojedynoze maszyny do obróbki 
drzewa, metalu i t. p.; lokomobile, 
kotły parowe, maszyny, motory, trans- 

misye i t. p. 2210
Oferty w raz z szczegółowym opisem , w irn i 

kami sprzedaży wysyłać pod adresem :

l i  TELIltl Lwów. Lwowska 4P„

w każdej ilości, oraz w szelk i* inńe nasiona 
polne, ogrodow e i  leśne 2149 

kupuje po  n a j w y ż s z y c h  cenach

rolBiuy we Lwowie, ni. _  _
JA ANNA CSILLAG

posiadam  185 cm.dłufjlfl olbrzymie  
wtosy Loreley,

które uzyskałam po 14-mieslęcznem u- 
tyw anfu wynalezionej przezemnla po
mady. Ta pomada Jest jedynym środ
kiem przeciwko wypadaniu w łotów . 
Sprowadza bujny porost 1 wzmacnia 
korzenie w łosów  tak na głow ie, Jakotei 
u brody I u wąsów. Już po krótklem  
używaniu przyw raca włosom naturalny 
połysk i konserwuje przeciwko przed
wczesnemu siwieniu aż do wysokiej 
starości. Jako środek wim acnlający zo

stała moja maść ju t dawno ogólnie uznana. Cena 
słoika 6, 10 I 15 koron. Pocztą w ysyła codziennie za 

zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 2178
Fabryki Anny Cslllag, Wiedeń I., Kohlmsrkt 11.

Świeżo w yszedł II. zeszyt

„ŚPIEWMGZKA MtOGZIEŻY POLSKIEJ".
Nakład XX. Misyonarzy Kraków,' Nowa W ieś, str. 112.

Csna K 2-—, z przesyłką X 210. ‘1249

IFny zamówlaisiacli większej ilości iBinnilirzy odpowtaini rabat

W A1NF. Z G R O M A D Z E N IE
członki# Sp4łko«,ej Kisy Oszczędności I Pożyozsk w Kra
kowi* na Łobzowis sd&ędzio się 28 sierpnia o g. 6 wlwzśr 
w lekclu Stowarzyszani* ul. Kazlmiorza Wlelklsgo I. 111.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytanie protokołu i  estatnlego W alnsgo Zgro

m adzenia; 2. zamknięcie rachunków za lata 1914—1917; 
9. sprawozdanie Rady nadzorczej I wniosek o udziele
nie Dyrekcyl abśolutoryum ; Ł rozdział zysków; 5. wy
bór m upełnlający członków Rady nadzorczej; 0. wnioski 
i raterpelacye.

trak ó w , dnia 10 sierpnia 1918 r. 2348
S a y m o n  O la s ,  dyr., m. p.

Sklep wynajmę
z piwnicą, składem — może być 

z mieszkaniem.
A d res: A. KłębTfowski, u lic a  C hoeim ska L 26, 

Nowa Wieś. 2354

P r a w d z i w e ,  tysięcznych pochwał, 
pierwszej jakości 2111

MYDŁO
n ie  wojenne, 2 tuziny K. 70‘—, 6 tuz.

K. 190—, 12 luz. K. 370-—. 
Pierwszej jakości m u SStarda „Esfra- 
j jc n “  w beczułkach po 50 kg., 1 kg, 

k K. 5'80 — wysyła za zaliczką

II. JM . Raga m ,

Narodu* pod « Mieszkanie*

Zwolnieno z cenzury.
X. K. Zlmmermann, Dr. i P ro ł. U n iw . Jagicll,

FRYDERYK WIELKI
I jege Jtolonizacya rolna na ziemiach 

polskich.
D ileto  powyższe itanow i olbrzymi m ateryał dla hl- 

ttoryków , podręcznik, vademecum dla parlam enta- 
nraaiow  I dziennikarzy, kopalnię dla publicystów, co
dzienna memento dla każdego Polaka.

2 tomy. Tom I. itr. XX. i eu8, tom II. ałr. XII. I 493 
n I  mapami I 10 lotograwnram l. W  wielkiej ósemce. 

~~~~ ■■ Csna ksigźkl 30 nk. ._= 
D ostarcza: ^

Drukarnia I Księgarnia iw. Wojciecha Poznań, 
iw. Marcin 69. 2358

Do nabycia takie  w każdej księgarni polskiej.

1 0 0  k e r s n  d e m
za wyszukanie mieszkania odpowia

dającego na pracownię szewską.
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu

2342

Majątek ziemski
(około 400 morgów) w zachodniej Galicyi 
nie w celach spekulacyjnych kupi Polak 
z zaboru pruskiego. Zgłoszenia ewentualnie 
z fotografią domu mieszkalnego pod „Po- 
znanczyk* do Adm. .Głosu Narodu*. 234L

i ;

i

S w ę d z e n i e ,  
l i s z a j ® ,  i w l e r z h
usuwa najprędzsf Dra Flosch’a nryginalna pra
wni • ustrzeżona „Skaboformowa maśt“.
Nie brodzi, suptluie bazwonaa. Słoik prubay 
K3—, dnży słoik 1L4-—, poreya familijna K 18

Baczność na markę „Skakałem". 2171 
Składy główne: Lwśw: aptnka Szymona Hay, nadw* 
dostawcy; Krakiw: apteka Bpod Białym Orłem", 
Ryntk główny A-B, 45; apteka pod .Złotym Or
łem Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Prztmyil: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jarosław: 

»Pod Czarnym Orłam* Józefa Rohma; 
Tarnów: apteka obwodowa J. Mlsiołowskiego; 
Drohnbysz: aptoka „pod f  patr*nnśclą“ O. F. To- 
biaazka; Kelestyja: aptdra wodowa Dra Stsfana 
Stinila; NewySęez: aptska Marcina Gnrzeckiego; 
Rzeszów: t. k. apteka obwodowa, nl. 3-go Maja.

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
i . -

Członków Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w  Brzozowie
odbędzie  al<t dnia 29  sierpnia 1918 r. o  gedsln ie 4  p e  południu

w  lehalu własnym.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków za rok 1917;
S) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek tejże ną pdzię£_

Unie Dyrekcyi abśolutoryum;
4) Wybór trzech członków i Jednego zastępcy _cto Rady nad

zorczej na lat sześć; ~
5) Wybór Komisyi rewizyjne! ua jedęp rok"j
6) Zatwierdzenie wyboru jeanego członka Dyrekcyi na lat 

sześć; i /
7) Wnioski członków.
Brzozów, dnia 13-go sierpnia 1918 r.

Rada nadzereza Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego
Dr. Stanisław Siały

prezes. 23(5
Mlshał Wojtasiewicz

sekretarz,

1  GALICYJSKI AKCYJNY ®

i BANK KUPIECKI i
|  Lwów, Halicka 19 (dom własny) ®

przyjmuje wkładki oszczędności % oprocentowaniem S

i  m  od sta , ®
@  I wkładki aa rachunek biedacy z oprocentowaniem ®
®  »l §@  3  |4  |0  a  ©

®  Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.0(10 kor. tygo- ©  
©  dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie ©  
@  baz wypowiedzenia. @

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca @  
^  Bknk z własnych funduszów. 2157 0

0 ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® < 8 > < § ) ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® H
v ^  '

Podwyższenie cen prądu '
eHektrycznegis-

W myśl uchwały Komisyi gazowo-elektryctnej z 31-go lipca 
1918 r. podwyższa się eenę prądu:
d la  św ia t ła  z  K 1*20 n a  K 1*20, d la  m o to r d w  z  K —*50 

n a  K —*55 z a  1 k w g .
Ryczałt dla klatek schodowych, który z powodu braku 

elektromierzy musi być nadal zatrzymany, wynosić będzie rocznie 
za 1 lampkę oszczędnościową do 25 świec:

a) w  razie świecenia do godziny 10 wieczór K 54*—
b) „ .  9 V K 4 2 —
Przy zaprowadzeniu letniego czasu i  różnicą o 1 godzinę 

zniża się ryczałt o K l -— za lampką miesięcznie.
Podwyżki obowiązują począwszy od odczytów sierpniowych, 

ożyli te rachunki za wrzesień wystawione będą już po cenach 
podwyższonych.

> Kraków, dnia 13 go sierpnia 1918 r. . 2337
Dyrekcyi Elektrowni miejskiej w Krakowie.

95
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DUCH DZIEJÓW POLSKI”
. ANTONIEGO CHOŁONIEWSKIEGO.

♦
W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i rozszerzone.

Cena 6 t e n  (bez przesyłki pesztowej).
Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w Kra
kowie. —  Do nabycia w Administracyi „Głcsu Narodu* 

w Krakowie. 8202
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Dnfa 25 sierpnia s godz. 2 popeł. z kompletem, a o godz. 2V2 
bez względu na komplet

od b ęd z ie  się

WALNE ZGROMADZENIE
CZŁONKÓW

i m m A  w
t  następującym porządkiem dziennym: \

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1917;
2) Sprawozdanie Komisyi szkontrującej z wnioskiem o udzie

lenie Dyrekcyi abśolutoryum; *
3) Wybór Zarządu i Komisyi szkontrującej;
4) Wnioski.
Sekretarz; 2857 Prezes:

Franciszek Słowiński. Jćzef Zawisza.

C. k. Kierownictwo budowy baraków w Oświęcimiu 3,

m iii  zaraz rutpowanego i p i a
Wynagrodzenie według umowy, wolnę^ mieszkanie z opałem 
i światłem, oraz ułatwiona aprowizacya zapewnione. Zgło
szenia pisemne z odpisami świadectw przesyłać należy wprost 

do c. k. Kierownictwa budowy. 2195

IGO K n a g r o d y
kto odstąpi lub wskaże 
mieszkanie bez inebli z 1 
pokoju i kuchni. Komfort 
nie wymagany. Mieszkanie 
może być zaraz, we w rze
śniu, październiku, listopa
dzie lub grudniu. Zgłosze
nia na piśmie pod „Pewny 
lokator" do Ajencyi Hop- 
csra  I Salomonowej Kra
ków, Szczepańska 9. 2‘a72

A G E N C I
I osoby prywatne, mające 
rozległe znajomości,‘ za
robią lekko miesięcznie 
300 -  500 koron przez 
sprzedaż w Austryi i W ę
grzech dozwolonych lo
sów 1 papierów  w artościo
wych. Listowne Napyta
nia G. Braum Budapeszt, 

Elisafcetring. 2142

Już ed 1 Września
także w tym  roku otw arcie
Kursów
A. BARANIECKIEGO.
Po raz drugi trzy je
dnoroczne wydziały: 
gospodarstwa wiej
skiego, wychowaw

czy i  społeczny.
bform acye listow ne: Se- 
k rs tirka  Kursów H. T o 
maszewska ulica Karme

licka 32. 2303

Krem do golenia
hurtownie i  częścio
w o łanio do nabycia 
w  składzie tow arów  
galanteryjnych 2306 
M. Harowltza Krakćw, 

Dletlowska 46.

Sprzedaż
hartowna 1 częściowa 
jabłek, gruszek ł śliwek 
pod firmą: Chrześcijańska 
Spółka handlowa w  Krako
wie, Jagiellońska 9. 2383

J?l. 183

!  urn
z 3 daA K 3-10, ul. G ełębla 
L 16, L piętro. W  abona

mencie opust. 2346

O SO BA ,
kióra znalazła w pociągu 
14 kwietnia czarną notatkę 
1 odesłała ją  do Przem yśla, 
sechce podać swój adres 
pod poati restante Nr. 100C 

Kraków. 2350

Nauczyciel
z w ieloletaią rutyną i jak
najchlubniejszemi św iade
ctwami, obejmio obo\vią- 
sek  z zakresu gimnazyum. 
Posiada też konwersacyę 
niemiecką i francuską. Zgło
szenia pod .A . S. S.* do 
A d* . .G łosu  Nar.* 2353

i««i niwly
L-.b prow-nnty tj. 1»8 pa
pierosów  aibaaskich, 5 kg. 
m asła lub miodu najlepsze
go kto wynajmie lub aa  w  
IV. Dz, lub w Śródmieściu 
słoneczne m ieszkade 3—5 
pokoi z kuchnią i komfor
tem zaraz lub oo 1 paździer
nika, — Zgłoszenia pod 
,L . K. 4“ do Adminfeśracyi 
.G ło su  Narodu. 8. 6,3

l i E * r
Ukwalifikow*n>/ how w ca 
nasien jarzynov.-ych pMcca 
się P.T. posiadaczom grun
tów, zakładom, kiasztero m, 
plebaniom. Zgłoszenia do
Administracyi „Glosa Rpr.“
dia „Hodowcy*. 2371

1000 k o r o n
i mieszkanie z dwóch po
koi z komfortem dam za 
odstąpienie mi mieadmnia 
t  4—6 pokoi z komlertcm 
blizko Śródmieścia. Zgło
szenia listowne do Admi
nistracyi .G łosu  Narodu* 

dła Dra K. L. J369

Zk utrzymanie lub Jrgo część

w XrvnE«»
przyjm ę obowiązek przy-, 
gotowania panienki z za
kresu nauki w szkołach
średaich. Zgłoszaoia słu
chaczka filozofii. Myślonicc 

Poste resm.trfń. 2361

- Rolnik
kawaler, z akademiddcir. 
wykształceniem i praktyką 
kilkumiesięczną przyjmie 
posadę rządcy ewent. po 
mocnika goap. Łaskawe 
sgłoszeuia ood .S . Z. 25“ 
do Adm. ,O ł. Nar.* 8864

Praktykant
zamiejscowy potrze
bny do h a n d l u  A. 
Krzyżański i J. Ko
lasa (dawniej Wł. 
Bochnak) Kraków, 
ul. Szpitalna 26. *358

Suteryny
wynajmf

suche, widne. Adres 
ulica Chocimska 2t 
(Nowa Wieś) — A. 
Kłębków ski. 2355

Tarlij szkslne
• mi

płócienne i inno. tccrH  tSo 
aktów, ua biurka i t. p, 
sp rm dsje  Lig.i Poi-;ocy

Erzem yslowej Kraków, ui, 
traszc wskrega 1. 28.. — 

P. T. Kupcom o d o w ied n i 
rabat.

B a ^ S K B C ś a s

N a jn o w sze  Fov
m r & w - . z n o .

fiUSCh. W e s o łe  p o w ie ś c i  . . . . X  1 )-);
Dan iłow ski. Z  m in io n y c h  d n i  „ . ., 1 ' r.O!
R1ni8Z8k. Gehenna. 2 ’to in v . . . , • )\
Hoilar. Przygody Filipa Cołi.rj . „ r, 70;
Potoakl. Rękopis znaleziony w Sa- i

r.-igosic, 3 t o m y ........................  17 60 «
RuJziawicz. B arcikow scy .....................lh  40 :

•— Pożary i z g l is z c z a .....................lo'40 j
Sleroszawski. M niszka.......................* 1*10;

—  W  s z p o n a c h ...................... ...  l t ' — j
Tobiszyk. M o n te  A d a m e llo  . .  - > 5 *501

KSIĘGAFtFM  0 .  E. F R IE O lE iN A
Kraków, Rynek 17.

N O W O C Z E S N E

STOLCE WALCOWE
wyrobu firmy Ganz i Ska w Budapeszcie 
oraz motory benzynowa 5—32 HP. zdatne do 

celów rolniczych poleea
Inżynier Menasche Kraków, Zy*dli!tie;vicfś' 15.

Seminaryuni św. Rodziny
i  p-awem puuliazności, w Krakowie, ulica PędztcM w. 
1. 13, przyjmuje wpisy na kuiJ l, II., na dwuletni kura 
przygotowawczy (prepar; r.ua w zakresie !t. i III. t l .  
wydziałowej) I do internatu w dnir.eh 2 i 3 v.rzefaia 

od godziny 10—12 I od 3—5. £321
Nauka zaczyna się E-gc września. 

    —U  _
\

Prywatne męskie Gimnazpi r d
im. Stanisława Jaworskiego w Krakowie

mające praw a szkół publicznych, przyii 
wpisy na rok  1918/19.. Egzamina wsr 
do wszystkich klas od 30 sierpnia 1918 r.

n u

muje
ępne

R y n ek  1 7 , IŁ p . 2314
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